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Ina Benita, L. Szczepańska F. Brodniewicz i in. 
ukażą się wspaniałym polskim filmie p. t. 
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Kontratak wojsk abisyńskich 


ma zdobyte przez Włochów Makalie 


ADDIS ABEBA. Urzędowy ko- 
munikat abisyński podaje, że wie- 
czorem dn. 5 b, m. silny oddział wy 
wiadówczy włoski pod wodzą ery- 
tejczyka Zegnye wkroczył da Ma- 
„kale zupelnie ogołoconego z wojsk 
abisyńskich. Nocą  abisyńczycy 
przypuścili energiczny kontratak, 
zmuszając Włochów do opuszczenia 
miasta, Włosi pozostawili 10 zabi- 
tych i 4 jeńców. 

Straty po stronie abisyńskiej — 
2 zabitych i 2 rannych. Podczas 
bombardowania Gorahai na fron- 
„cie Ogadenu 7 żołnierzy odniosło 
rąny, w tem 2-ch ciężkie. wi 
czycy stawili zacięty opór w walce 
nad Uebi Szibeli, musieli się jed- 
nak cofnąć wskutek wyczerpania 
„amunicji. J)oneszą 6 bohaterskiem 
zachowaniu się w czasie bitwy na- 
,ezelniką szczepu Dzelle Ugaznura, 
który zaciekle bronił się przed 
„Włochami, zabijając wielu z nich. 
Po wyczerpaniu amunicji wydał on 
rozkaz cofnięcia się, 

Na podstawie wiadomości ze źró- 
deł, angielskich, francuskich, niemiec 
kich, włoskich i abisyńskich P.A.T. 
ogłasza następujący komunikat o sy- 
inacji na frontach abisyńskich: 

według «doniesień włoskich, wćzo- 
raj wieczorem o godz, 23-ej przednie 
straże włoskie dotarły do Makalle. W 
mieście panował zupełny spokój. Po- 
między wycofujacemi się wojskami 
abisyńskiemi a ludnością doszło do 
"krwawych starć, ponieważ żołnierze 
ja LĄ 


Serja dekretów ukaże sle 
w najbliższym czasie 


Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego ministrów, na 
którem rożważano sprawy, związane 
z realizacja przyjętego przez rząd 
planu gospodarczego w oparciu o u- 
chwaloną przez sejm i senat ustawę 
o pełnomocnictwach. 

Komitet ekonomiczny przeprowa- 
dził dyskusję nad opracowanemi już 
projektami dekretów, które — po © 
głoszeniu ustawy 6  pałnomocnie- 
twąch — przejdą niezwłocznie: nod o- 
brady Rady Ministrów, oraz uchwalił 
wytyczne dalszych projektów, któ- 
rych opracowanie zostało powierzone 
właściwym organom ministerjalnym. 

W związku z tem ustalono program 
następnego posiedzenia komitetu e- 
konomicznego. 


Generał Rydz-Śmigły 
protektorem Polskiej 
Akademii Literatury 


Prezydjum Polskiej Akademji Li- 
teratury uprosiło gen. Edwarda Ry- 
dza Ś$miyłeco, Generalacgo Inspek- 
wra Sił Zbrojnych na protektora 
Polskiej Akademji Literatury, P, 
gen. Edward Rydz $migly protek- 
torat przyjął. Prezydjum P.A.L. zło 
żyło na ręce protektora INSYGNIA 
Polskiej Akademii Literatury w po | 
stati Gwiazdy Akademickiej. 


E D S R e 


chcieli rabować dobytek mieszkań- 
ców, Przednie straże włoskie powita- 
ne zostały przez ludność białemi cho- 
ragwiami, 

W dniu dzisiejszym wojska włoskie 
wypoczywały. Podjęcie marszu na- 
stąpić ma jutro o świcie. Na tyłach 
wre gorączkowa praca. Wykopano 
wielką ilość studzien, założono pom- 
py oraz zbudowano zbiorniki na'wo- 
dę. Równie szybko posuwa się budo- 
wa dróg. 

Źródła niemieckie donosżą z Addis 


Abeby, że według meldunków z fron- 
tu Ogadenu, Włosi nacierają dalej w 
kierunku Webbe—Szibeli. Walki ma- 
ją charakter bardzo zaciekły. Dwa 
włoskie samoloty bombowe, które 
przelatywały nisko nad liniami abi- 
syńskiemi, zostały zestrzelone. Jeden 
z tych aparatów eksplodował: w po- 
wietrzu, drugi zaś dopiero przy ude- 
szeniu o ziemię. Wszyscy lotnicy po- 
nieśli śmierć. 

Na froncie północnym tocza się dal 
sze walki w okalicach Makalle. 


Aleja 3-go Maja 11. 


W roli gł. Charles Boyer, Loretta Young 
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Nad program 


(miany w- osobowej tary told) 


Urzędowo komunikują: Prace 
nad redakcją nowej taryfy osobo- 
wej, kolejowej dobiegają końca. 
Zreformówana będzie zarówno ta- 
ryfa normalno - torowa, jak i wą- 
skotorowa w ducha znacznych u- 
proszczeń i wyrównań opłat tary- 
fowych. 

Do najważniejszych korzyści, ja- 
kie przyniesie nowa taryfa należy: 
uchylenie droższych dzisiaj stawek 
taryfy normalnej i zastąpięnie ich 
stawkami taryfy podmiejskiej, 
przez co potanieją przejazdy nor- 
malne w ruchu pobliskim i śred- 
nim (do 200 km), a w szczególno- 


Nowa propozycja Mussoliniego 


pod adresem Amglji 


LONDYN. — Wczoraj wieczorem 
zwołano nagle posiedzenie bod prze- 
wodnictwem Baldwina, w. którem u- 
czestniczyłi: nunister spriw zagra- 
nicznych Hoare, stały podsekretarz 
stanu w Foreign Office, Vansittart, 
minister marynarki Eyers Monceel, 
szef sztabu admiralicji admirał Chat- 
field, minister lotnictwa Cuncliffe 
Lister, minister handlu Runciman. 
Tematem narad była propozycja Mus 
soliniego odwołania jeszcze jednej 
dywizji wojsk z Libji za cenę wyco- 
fania eskadry pancerników i eskadry 


Ołochy pod 


RZYM. — Od dziś weszły w życie 
na całym półwyspie apenińskim prze- 
pisy mające na celu dostosowanie po- 
trzeb życia codziennego do sankcyj 
gospodarczych. A więe w ciągu:dnią 
dzisiejszego zamknięte są sklepy rzeź 
nicze, w restauracjach podawana jest 
najwyżej jedna potrawa mięsna, albo 
rybna. Urzędowanie w biurach rzą- 
dowych rozpoczęło się o jedną godzi- 
nę wcześniej niż dotychczas, zakoń- 
czenie urzędowania nastąpi również 
o godzinę wcześniej. Właściciele skle- 


torpedowców iloty brytyjskiej z wód 
morza Śródziemnego. O przebiegu te- 
zo ważnego posiedzenia brak oficjal- 
nych wiadomości, wyduje się jednak, 
że ministrowie brytyjscy życzliwie 
odnieśli się do propozycji Mussolinie- 
go. 


BERLIN, — O wczorajszej rozmo- ` 


wie Drummonda z Mussolinim pisze 
„Berliner Tageblatt“: Specjalny na- 
cisk położył rząd brytyjski na to, że 
włoska opinia publiczna ujawnia w 
dalszym ciągu wrogi stosunek do W. 


Brytanji. Drummond był zdaje się u- 
poważniony do złożenia protestu prze 
ciw demoifstracjom antyangielskim i 
przeciw ruchowi bojkołowemu. Nie 
może więc być mowy o zmianie sy- 
tuacji. Jednak ze strony włoskiej mó- 
|wią, że kontakt będzie nadal utrzy- 
many. 

„Voełkischer Beobachter o rozmto 
wie tej pisze, że układy mogłyby do- 
prowadzić do porozumienia pomiędzy 
Włochami a W. Brytanją w sprawie 
Morza Śródziemnego, 


makiem odraniczeń i ofiar 


pów i biur prywatnych zostali wezwa 
ni do pójścia za przykładem urzędów. 
Wszystkie przedstawienia w teatrach 
i kinach mają też rozpoczynać się 
wcześniej tak, aby przed północą pu- 
bliezność mogła powracać do domu. 
Spożycie benzyny będzie ograniczone 
naskutek znacznego podniesienia po- 
datku ad benzyny. 

RZYM. — Prefekt m. Fiume zre- 
zygnował ze wzgłedów nartjotycz- 
nych z używania samochodu. O ana- 


logicznych faktach sygnalizują z sze- 
regu miast, m. in. z Modany. W We- 
necji proklamowano bojkot filmów i 
sztuk teatralnych, jeśli zapłata za 
prawa autorskie ma być uskutecznia- 
na zagranicą. Faszystowska federa- 
cja księgarzy wezwała swych człon- 
Fków do redukcji importu ksiątek i 
dzienników zagranicznych. Prasa 
wzywa kobiety włoskie, by kupowały 
wyłacznie produkty i wyroby krajo- 
ię 


W fedi mma o dewaluacji 


grozi coraz bardziej Francji 


PARYŻ. Dzienniki wszystkich 
niemal odcieni żywo omawiają tru- 
dności skarbowe, a przedewszysi- 
kiem zagadnienie utrzymania wa- 
luty. Kampanję przeciwko dewa- 
luacji rozpoczął „Petit Parisien“, 
ostrzegając przed mową ofęnzywą 
spekulantów i wzywając opinię 
francuską do zorganizowania 070- 
yu. Sytuacja jest ciężka — zazna- 
cza dziennik — finanse nie są w 
stanie pomyślnym. Kryzys nie jest 
zakończony, Niemniej musimy sta- 
le powtarzać, że kraj o zdrowym 
systemie bankowym, o wałucie, po» 
siadzjącej niezwykle wysokie po- 
krycie, nie ma prawa rzucać się 
w awanturę dewaluacyjną i to w 


chwili, gdy główne waluty świata 
o kursie wahającym się, wyczeku- 
ja odpowiedniej sposobności do 
stabilizacji. Dziennik nie wątpi, że 
Bank Francuski potrafi odeprzeć 
ataki finansistów  międzynarodo- 
wych na franka francuskiego i żła- 
mać zakusy spekulacji, 

Naczelny redaktor „Matin“ Ste- 


| 


fan Lausanne w artykule p. t. „Ban 
da dewaluacjonistów wkracza na 
scenę”, również gorąco występuje 
przeciwko pomysłom obniżenia war- 
tości franka, twierdząc, że dewa- 
luacja mogłaby przynieść korzyści 
jedynie spekulantom, natomiast da- 
łaby się we znaki wszystkim kla- 
pas społecznym Francji. 


oliyka zagraniczn Czechosłowacji tez zmian 


PRAGA. -— Na wstępię dzisiejsze- 
go posiedzenia sejmu nowomiąnowa- 
ny premjer Hodza odczytał krótką 
deklarację, w której oświadc}, że 


rząd nie podał się do dymisji, iże za- 
równo w polityce wewnetrznej, jak i 
mgranicznej nie zajdą żadne zmiany. 


ści w ruchu pomiędzy stacjami 
wiejskiemi, gdzie dotychczas nie 
stosowano taryfy podmiejskiej. 

Tabele opłat ulgowych będą u- 
stalone procentowo od nowej tary- 
fy normalnej. 

Znaczne korzyści dla osób, któ- 
re nie korzystają dzisiaj z ulgo- 
wych biletów na przejazdy wielo- 
krotne, przyniesie przyznanie wszy- 
stkim podróżnym prawa do naby- 
cia biletów tygodniowych, które 
dzisiaj służą tylko dla robotników. 
Bilety tygodniowe skalkulowane bę 
dą w cenie równej 3 biletom na 
przejazd jednorazowy zaś bilety 
miesięczne w cenie 12 biletów jed- 
norazowych, obliczonych wedlug 
nowej taryfy normalnej. 


Minister Eek 
obejmuje dziś 
urzędowanie 
Minister spraw zagranicznych p. 
Józef Beck powrócił w dn. 6 b. 
o godz. 12.45 do Warszawy zai 
ki, gdzie bawił na kuracji. ~ i 
P. min. Beck obejmuje w dn. 7 
b. m. normalne urzędowanie, 


Polsks-wegierskie 
zbliżenie intelektualne 


W trzecim dniu pobytu węzier- 
skiego ministra oświaty Homana w 
salonach p. ministra W. R. i O. P. 
w gmachu ministerstwa odbyło się 
podpisanie przez węgierskiego mił- 
nistra oświaty Homana i kierowni- 
ka ministerstwa W. R. i O. P: prof. 
Chylińskiexzo, protokułu wytycznych 
programu pracy na polu zbliżenia 
intelektualnego między Polską ł 
Węgrami, zgodnie z zasadami kon- 
wencji kulturalnej połsko-węzier- 
skiej. 

Następnie goście węzierscy z p. 
ministrem Homanem udali się do 
C. I..W. F.. gdzie zwiedzili Insty- 
tut, oprowadzani przez dyrektora 
G. I. W. F. płk. dr. Gilewicza. 

W godzinach popołudniowych 
premjer Kościałkowski przyjął mł- 
nistra Homana w towarzystwie wi- 
ceministra węgierskiego Szily'ezo 
i posła węgierskicgo w Warszawie 
p. de Hory'ego. 

Popołudniu 
chał do Wilna, 


Slub w pał 
w Paialu 
$ mpz ELH 
buckinghamsiim 
LONDYN. — Dzisiaj w godzinach 
rannych w prywatnej kaplicy pałacu 
buckinghamskiego odbył się w obec- 
ności członków rodziny—królewskiej 
i państwa młodych — ślub ks. Glo > 
cester z lady Alice Douglas Scott. Po- 
zatem na uroczystości tei bvli obecni 
— królowa Norwegji, następca tro- 


min. Homan wyje- 


nu szwedzkiego z małżonką oraz król 
Grecji Jerzy 11-gi. 

Związek małżeński został pabłogo- 
sławiony przez arcybiskupa Canter- 
bury. 


Manki Yenal 


Senat przeprowadził dyskusję nad 
reinomocnictwami, które przyznał 
rządowi. Dyskusja miała charakter 
bardzo ożywiony, można powiedzieć, 
bardziej ożywiony aniżeli w Sejmie. 
Jest to objaw pocieszający. Wyraża- 
no obawy, że nowo wybrane ciała u- 
,stawodawcze będą właściwie tylko 
machinami do  przegłosowywania 
wniosków rzadewych. Pokazuje się, 
że tak nie jest. W dyskusji prowa- 
dzonej w Senacie dały się słyszeć 
zdania śmiałe i powiedzenia silne, 
takie, jakie mogłyby paść także i z 
grona polityków z poza obozu rządo- 
wego. 

Z pośród poruszonych w dyskusji 
senackiej kwestyj, dwie zasługiwały- 
by na szczególne uwzględnienie. 
Pierwsza sprawa, to sprawa samych 
pełnomocnictw. 

W tonie podobnym jak poseł Mie- 
dziński, ale ujmując rzetz z punktu 
widzenia bardziej zasadniczego, omó- 
wił wicemarszałek Świtalski zagad- 
nienie stosunku władzy ustawodaw- 
czej do władzy wykonawczej. „Zmie- 
szać kompetencje obu tych organów 
bez nieodzoawnej i nieuchronnej ko- 
nieczności — to znaczy lekceważyć 
prawo najważniejsze — prawo nor- 
mujące ustrój państwa, prawo, któ- 
re sami za dobre uznaliśmy”. Istot- 
nie, zagady tej w przyszłości należy 
przestrzegać. Również na uznanie 
zasługuje to, co powiedział wicemar- 
śzałek Świtalski, że: „im cięższe u- 
stawy, im większych wymagają one 
ofiar od społeczeństwa, im bardziej 
drastyczne są i bolące, tembardziej 
„pie droga dekretów, ale droga prze- 
prowadzenia ich przez ciała ustawo- 
dawcze jest dla nich właściwszą”. 
Wreszcie na jeszcze jedno zdanie w 
przemówieniu wicemarszałka Śwital- 
‘skiego należy zwrócić uwagę: „Lud- 
ność państwa naszego zupełnie słusz- 
nie jest dostatecznie przerażona wiel- 
ka ilością ustaw i dekretów, jakąśmy 
ją<w swej  szezodrobliwości obda- 
rzyłi” 

Oczywiście te zastrzeżenia nie pow- 
strzymałys wicemarszałka Świtalskie- 
go od głosowania za pełnomocnictwa- 
mi. Ale w mowie jego. słychać było 
głos sumienia demokratycznego i te- 
go przeświadczenią, że pełuomocnic- 
twa jednak są odchyleniem og drogi 
demokracji, opartej na. właściwym 
podziale funkcyj w orzanizmie;pań- 
stwowym. Ten głos przestrogi zarów- 
no co do pełnomocnictw, jak i co do 
t. rw. inflacji ustawodawczej, wszyst- 
kie rządy w Połsce powinny sobie za- 
pamiętać. 

W dyskusji senackiej zwracało da- 
lej uwagę wołanie o oszezędności, 
które przebijało się w przemówie- 
niach licznych senatorów. Jest to 
głos całej zdrowej opinji polskiej, 
który dzisiaj coraz wyraźniej daje 


się słyszeć. Zaznaczył więc b. premjer 


Kozłowski, że należy dążyć do osz- 
czędności nietylko w budżecie, ale i 
w t, zw. sumach pozabudżetowych. 
Podkreślił sen. Śliwiński, że rząd 
*wwraca więcej uwagi na stronę do- 
chodową budżetu a mniej na wydat- 
kową. „Trzeba kasować, redukować i 
oszczędzać. A sen. Zbierski zwrócił 
uwagę na potrzebę zredukowania 
- nadmiernych funduszów dyspozycyj- 
nych oraz zbyt wysokich dodatków 
fumkcyjnych. W dyskusji prasowej. 
która towarzyszyła obradom Sejmu 
nad ustawą o pełnomocnictwach, ten 
postulat oszczędności odzywał się bar 
dzo głośno. Jest on tembardziej na- 
kazem chwili, że gdy rząd domaga się 
od swoich pracowników poważnego 
ograniczenia stopy życiowej, sam 
musi dać przykład ograniczenia w 
całym szeregu dziedzin, gdzie to się 
da przeprowadzić. 

Z dyskusji przeprowadzonej w Se- 
nacie, zarówno ten rząd, jak i inny, 
mogą wyciągnąć niejedną naukę za- 
równo odnośnie charakteru prac usta 
wodawczych jak i systemu walki z 
trudnościami gospodarczemi, przez 
stosowanie jaknajdalej idących osz- 
czędności. 


Lila ol 


Minister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, zarządze-. 
niem z dnia 5 listopada 1935 r. na- 
dał na wniosek Polskiej Akademji 
Literatury pierwsze odznaczenia 
„Wawrzynem Akademickim“ oso- 
bom wybitnie zasłużonym dla do- 
bra literatury polskiej oraz związa 
nych z nią innych dziedzin: twór- 
czości. 

Złoty Wawrzyn Akademicki na- 
dano następującym osobom: 

Za wybitną twórczość literacką: 
Z. Bartkiewiczowi, dr. W. Borowemu, 
M. Dąbrowskiej, F, Goetlowi, A. Gór- 
skiemu, K. fłłakowiczówanie, Al. Kona- 
rowi, J. Lechoniowi, K. Makuszyńskie- 
mu, S, Miłaszewskiemu, O. Ortwinowi, 
M. Pawlikowskiej, M. Rodziewiczównie, 
J. Rufferowi, A. Strugowi, A. Święto-;, 
chowskiemu, J. Tuwimowi, M. Wielo- 
polskiej, K, Wierzyńskiemu, S, Witkie- 
wiczowi, E. Zegadłowiczowi. | 

Za wybitną twórczość krytyczno-lite- 
racką, naukową i publicystyczną w dzie- ` 
dzinie literatury pięknej: A. Briickne- 
rowi, prof. uniw, R. Dyboskiemu, prof. 
uniw, J. Lorentowiczowi, krytykow! 
teatr., J. Gwalbertowi-Pawlikowskiemu, 
b. prof. uniw, E. Porębowiczowi, prof. 
uniw., A. Potockiemu, krytykowi liter. 
A. Śliwińskiemu, senatorowi, W. Stpi- 
czyńskiemu, dziennikarzowi, J. Ujejskie 
mu, proi uniw, i 

Za wybitne zasługi dla dobra literat- | 
ry polskiej: B. Chrzanowskiemu, b. ku- 
ratorowi okr. szk, S. Dembemu, dyr. 
bibi. narod, M. Jaworskiej, wiz. szk., 
Ą, Patkowskiemu, radcy Min. W. R. i 
O. P., S. Podwysockiemu, nacz. wydz. 
Min. W. R. i O. P., H. Radlińskiej, prof. 
W. Wi P., F, Sławoj-Składkowskiemu, ' 
wicęmin. Spr. Wojsk, J. Wojciechow- 
skiemu, robotnikowi, K. Wójcickiemtu, 
hist, literat, dr. W, Zawistowskiemu, | 
nacz. wydz, Min. W. R. i O. P. L Żeli-| 
goyskiemu, gen, broni. | 

Za wybitne zasługi dla polskiej sztu- | 
ki wogóle: K. Dunikowskiemu, rzeżb,; 
H. Kunie, rzeźb, J. Mehołferowi, art.- 
mal., E. Morawskiemu, rekt. Kons. Muz., 
Z. Mączeńskiemu, architekt, T. Prusz- | 
kcwskiemu, rekt. A. S. P., C. Przybyl- 
skiemu, archit, K. Szymanowskiemu, 
komp, L, Wyczółkowskiemu, art.-mal. 

Za krasomówstwo: I. Daszyńskiemu, 
B. Miedzińskiemu, I. Paderewskiemu, 
K. Sosnkowskiemu., 

Za krasomówstwo sądowe: M. Ettin- 
gerowi, F. Paschalskiemu, S. Patkowi, 
K. Rudnickiemu. 

Za szerzenie zamiłowania do polskiej 
literatury dramatycznej: K. Fryczowi, 
St. Jaraczowi, L. Schillerowi, L. Sol- 
skiemu, K. Junoszy-Stępowskiemu, Ar 
noldowi Szyłmanowi, St: Wysockiej, _ 

Srebrny „Wawrzyn Akademicki“, 
nadano osobom następującym: t 

Za wybitną działalność organizacyjną 
w dziedzinie literatury pięknej: J. Be- 


| powsz., 


ydh „Wawrzynem Akadonit 


Polskiej Akademii Literatury _ E 


ckowej, ministrowej, W. Hulewiczowi, 
kier. wydz. liter, P; Rọ, dr. Z. Kosidow* 


| skiemu, dyr. P .R. w Poznaniu, E. Kozi- 


kowskiemu, sekr Zw. Zaw. Lit. Pol. w 
Warszawie, M. Rusinkowi, radcy Min. 
W., R i O.P, 

Za szerzenie zamiłowania do literatu- 
ry polskiej; W. Ambroziewiczowi, dyr. 
gimn., dr. J. Balickiemu, nacz. wydz. w 
Min. W. R. i O. P, Fr. Biedroniowi, kier. 
szk. powsz., dr. J. Biłkowi, dyr wydz. 
Ośw i Kult, Zarz. m. Warszawy, Fr. Brze 
zickiemu, naucz. szk. powsz., H 
skównie, dział, społ, H. Cepnikówi, 
dziennik. M. Chudybie kier. szk. pów. 
J. Ciernakowi, min. wiz. szk, W. Czar- 
skiemu, dziennik, A. Czartkowskiemu, 
naucz. szk. śr, W. Dobaczewskiej, lite- 
ratce, dr. T. Dobrowolskiemu, dyr. muz., 
W. Dunorowskiemu, naucz. szk. powsz, 
J. Dynakowskiej, naucz. szk. powsż. 
K. Frelkowi, wicedyr. wydz. Ośw. i Kult. 
Zarz. m. Warszawy, H. Gallemu, naucz, 


| szk. śred., B. Grausickiemu, naucz. szk. 


J. Grausickiemu, naucz. szk. | 
K H. Groszyńskiemu, naucz. j 
szk, sred, dr. A. Hertzowi, pedagogowi, - 
E. Imieli, urz. państw, H. Kauimanowi, 


min. wiz. szk., P. Kleszczyńskiej, właść, 


PoWSZ, 


| dóbr, A. Komanderowi, insp. szk., dr. K. | 


Kosińskiemu, poloniście, J. Kowalczy-, 
kowi, dziennik., K. Królowi, naucz. szk. | 
śred. D. Królikowskiemu, dziennik. 
A. Książkowi, dyr. śgimn., dyr. S. Lo- | 
rentzowi, konserwatorówi, HL Lukreco- | 
wi, dziemnik.. dr. S. Łempickiemu, prot. 
uniw., J. K. Maciejewskiemu, dziennik., 
K. Maktuchowi, dyr. P. I. Nao dr. J.. Ma- 
zurowej, dział. społ, S. Maykowskiemu, 
naticz. szk. śred., dr. A. Maykowskiemu, 
redakt, T. Mayznerowi, radcy Min. 
W. R. i O. P, S$. Mercikowi, dyri gimn. 
B. Merwinowi, dziennik., J. Michałow- 
skiej, wiz. szk, A. Millakowej, przew. 
Wydz. Oś. PBK., A. Nałkowskiej, dział. 
społ, J; Obuchowskiemu, naucz, szk. 
śred, H. Romer-Ochenkowskiej, hterat- 
ce, M. Opałkowi, kier. szk. powsz., dr., 
S. Papae, poloniście, dr. T. Pasierbiń- 
skiemu, naucz. szk. śred, dr. L. Pło- 
szewskiemu, naucz. szk, śred., dr. H. Po 
boskiej, doc. uniw., F. Popiołkowi, b. 
dyr. gimn., I. Posseltównie, przeł, gimn, 
K. Rychterównie, recytatorce, J. Rzew-. 
nickiemu, inż, A, Samotyhowej, naucz. 
szk, śred, E. Samotysze, naucz. szk, 
śred. P, Sosnowskiemu, em. dyr. Inst. | 
Pedagog. w Warszawie, E. Staniewiczo- 
wej, dyr. gimn, K. Staszewskiemu, nau- | 
czycielowi szk. śred. dr. L. Stołarzewi- 
czowi, Marji ŚStrońskiej, dr. Bi Su- | 
chodolskiemu, doc. uniw., L, Szczepań- 
skiemu, dziennik., M. Znatowicz-Szcze* : 
pańskiej, dział, społ., dr. Z. Szmydtowej, 
doc. uniw, M. Szurmakowi, kier. szk., 
dr. W. Szyszkowskiemu, instr. M. W R. 
i O. P., dr. St. Tyncowi, doc. uniw. 
M. Urbanowiczowi, naucz. szk. powsz, 
Z. Urbanowskiej, właść. realności, dr. 
H.  Życzyńskiemu. doc. uniw. 

Za szerzenie zamiłowania do literatu- 
ry polskiej i krzewienie czytelnictwa w 
wojsku: O. Laskowskiemu, M. Lepec- 
kiemu, W. Lipińskiemu, M. Pęczkow- 


Brzo- J 


skiemu, M. Porwitowi, SŁ Thutowi 
R. Jamka-Koperskiemu, A. Kowalskie 


mu, J. Rossowskiemu, -M. Steimerowi, 
A. $zuberowi, J. Ciepielowskiemu. 

Za krzewienie czytelnictwa: L, Balce- 
rowskiemu, dr. L, Bernackiemu, E, Bie- 
siadeckiemu, H. Błażewskiemu, B. Cha- 
binowi, dr. Ł. Charewiczowej, P. Dadle- 
zowej, W. Dąbrowskiej, dr. E. Farmiko- 
wi, J. Fiali, M. Gliwczyńskiemu, J. Góro 
wiczowi, ks, dr. E, Grimmowi, K. Gro: 
deckiej, J. Hoffmanowi, H. Iwanowskiej, 
: arn iemu, St. Kowalskiemu, 
J. Kratowskiej, | 
J. Laskowskiemu, Br. Laskownickiemu, 
E.  Masojadzie, E. M. iemu, St Ma- 
tuszewskiemu, Z. Mocarskiemu, J. Musz 
kowskiemu, A. Orszaghowi, J. Ostrów» 
skiemu, P. Pampuchowi, B. Partyce, 
M. Pieszce, Wł. Prawecki: J. Prze- 
stalskiemu, M. Ranieckiej, M. Róricho- 
wej, F. Rymarkiewiczowej, F. Sedlacz- 
kowi, J. Sleszyńskiemu, W. Sosińskie- 
mu, Ad. Stoffelowi, W. Szmagierowi, 
E. Szramkowi, dr. S. Truchimowi, 
dr, K. Tyszkowskiemu, dr. S. Uhmie, 
L. Waławskiemu, S. Wallisowi, J, Wan- 
tule, dr. WE Wisłockiemu, A. Wojtkow= 
skiemu Fr. Zbaniuszkowi. 

Za wybitną działalność wydawniczą w 
dziedzinie literatury polskiej: M. Kiste- 
rowi, J. Mortkowiczowej, 
kiemu, W. E. Szelążkowi, 
G. Wolifowi. 

Za zasługi dla polskiej sceny: W, Bar- 


B. Połoniec- 
N. Telcowi, 


| szczewskiej, A. Bednarczykowi, K. Be- 


dnarzewskiej, Br, Lenk - Janikowskiej, 
L. Kotarbińskiej, H. Leszczyńskiej, Br. 
Nieszporkowi, M. Szpakiewiczowi, Nu- 
nie Szczurkiewiczowej, F. Wysockiemit 

Za kult słowa polskiego w zawodzie 
adwokackim: E. Breiterowi, T. Dwet- 
nickiemu, St. Jezierskiemu, J. Krzywic- 
kiemu, Z. Kwiecińskiemu, R. Kuratow- 
skiemu, Br. Michalewskiemu, M. Sko- 
czyńskiemu, J. Woźniakowskiemu. 

Za szerzenie zamiłowania do literatu- 
ry ojczystej wśród emigracji: Dr. L. Bro- 
narskiemu, E. Crosowi, M. Draganowi, 
Z. Dybowskiemu, dr. P. Foxowi, M. Hai- 
manowi, ks. W. Kruszce, J. Krzyżanow= 
skiemu, P. Kurdzieławi, E. Ledbeter, 
S. Mierzwie, B. Mońkowiczównie, S. No 
wakowi, J. Ostrowskiemu, Wł. Pniew- 
skiemu, M, Ratuld-Rakowskiej, T, Sie- 
miradzkiemu, dr, J. Teslarowi. 


+ 


| 
Odznaka „Wawrzyn Akademicki” 


przedstawia się, jako sześcioramien 
ny krzyż stylizowany, oparty na 
tych samych motywach, co „„Gwia- 
zda” P. A. L. W środku krzyża znaj 
duje się pole eliptyczne z emalją i 
literami A. L. pośrodku. Złoty i-sre- 
brny Wawrzyn Akademicki, noszo- 
ny będzie, podobnie, jak i inne od- 


| znaczenia państwowe na wstędze. 


Dla obu grup odznaczenia ustalono 
wsięgę koloru zielonego z białemi 
paskami po hokach. 


iPogieoski o zbliiżemiu 


między Francją I Niemcami 


PARYŻ. W berlińskich kołach po 
liiycznych — jak donosi korespon- 
degt „intransigeant“ panuje 
przekonanie, iż premjer Laval, któ- 
ry w ciągu ostatnich tygodni stra- 
cił wiele złudzeń na temat Sowie- 


tów, może doprowadzić do porożu- 


mienia pomiędzy Niemcami a Fran 
cją. Ta możliwość zmiany atmosfe- 
ry w stosunkach między obu pań- 
stwami mogłaby znaleźć swój wy- 
raz w czasie bliskiej podróży von 
Ribentropa do Paryża, Zapowiedź 
tej wizyty została wprawdzie raz 


już zdemeńtówana, obecnie jednak 
potwierdzają się wiadomości na ten 
temat.Data podróży nie jest jeszcze 
oficjalnie ustalona. Krawdopodoh- 
nie podróż ta nastąpi około 20 li- 
stopada. 


Roosevelt przeciw dostarczaniu maty ar.orykańskiej Włochon 


BERLIN. — Prasa niemiecka do- 
nosi, iż koncerny naftowe Angło- 
Iranian, Oil Company i Royal Dutch 
otrzymały z Waszyngtonu zawiado- 
mienie, że prezydent Roosevelt i se- 
kretarz stanu Hull zdecydowani sa 


wstrzymać na podstawie ustawy 0 
neutralności Stanów Zjednoczonych, 
zupełnie eksport produktów nafto- 
wych do Włoch. Sądzą, iż amerykań- 
Scy przemysłowcy naftowi w energi- 
czny sposób zaprotestują przeciwko 


takiemu stanowisku, jednakowoż, 
zdaniem kół angielskich, wobec sym- 
patyj, jakie opinja amerykańska ży- 
wi dla sprawy abisyńskiej, liczyć się 
należy ze zwycięstwem prezydenta 
Stan. Zjednoczonych. 


Czas, aby rozsqdek doszedł do otosu 


PARYŻ. — W wydaniu departa- 
mentalnem „Le Journal“ ukazał się 
artykuł Saint Brice p. t. „Prawdziwe 
powody niepokojów w Europie środ- 
kowej”, Publicysta stwierdza na 
wstępie, że w Europie panował stan 
równowagi do chwili, w której So- 
wiety wkroczyły na widownię euro- 
pejską. Polska związana była trakta- 
tem przymięrza z Rumunją. Pomię- 
dzy Polską i Czechosłowacją, podkre- 
śla autor, zawsze istniał konflikt, wy 


szyńskiego, nie czekając na decyzję 
konferencji ambasadorów. Wyższe 
względy jednakże przytłumiały ten 
spór aż do ;,chwili, kiedy Sowiety 
zechciały zabrać się do porządkowa- 
nia spraw wschodniej Europy. Polska 
nie mogła pozwolić na wzięcie jej 
pod kuratelę i dlatego podpisała pakt 
o nieagresji z Niemcami. Posunięcie 
to nie było złe. Do tego jeszcze Rze- 
sza zawarła traktat handlowy z Pol- 
ską, bardzo korzystny dla tej ostat- 


wołany tem, że Czesi przywłaszczyli | niej. Sowiety odpowiedziały usiłowa- 
sobie część terytorjum Śląska cie- | niem zmontowania owego słynnego 


paktu wschodniego, którego pierw- 
szym ujemnym skutkiem było spara- 
liżowanie włoskich planów organizo- 
wania Europy środkowej i rzucenie 
Włoch w awanturę afrykańska. Dal- 
sze skutki ujawniły sie. gdy został 
podpisany pakt pomiędzy Pragą i 
Moskwą. 

W bloku rządowym w Czechosłowa- 
cji, który przez lat 15 zapewniał kra- 
jowi stałość rządu, zapanowała nie- 
zgoda. Najwyższy czas, konkluduje 
publicysta, aby rozsądek doszedł da 
głosu. 


"| ci 
- 


K 
Aat, Kużźniarskiemu, 


wczoraj zebranie Komitetu 
'na Fundusz Uczczenia Pamię 
łka Piłsudskiezo. Zebraniu 
rzewodniczył prezes komitetu dr. T. 
Garbusiński a wzięli w niem udział 
przedstawiciele różnych odłamów. zor 
£anizowanego społeczeństwa. 

Ze sprawozdań wynika, że akcja 
zbiórkowa czyni znaczne postępy a u- 
jęcie jej w formy dobrowolnrch skła- 
dek comiesięcznych, rozłożonych na 


pewien okres czasu zapewnia Fupdu- 
Szowi określone wpływy. Komitet 
wydał 300 tys. odezw do robotników 
Warszawy oraz 100. tys. odeżw dg róż 
nych organiżacyj, apelując o rozwi- 
nięcie akcji ofiamiej, której celem 
jest uczczenie Wielkiego „Polaka i 
Wodza Narodu. 


Pożłoski o podwyżce? płac 
w przedsiębiorstwach 
państwowych 
Opodatkowanie poborów urzędni- 
czych. obejmie również, jak wiado- 
mo, pracowników' przedsiębiorstw 
raństwowych oraz instytucyj pra- 
wa publicznego. 

Jak informuje Agencja „Press“, 
niektóre przedsiębiorstwa państwo- 
we oraz instytucje publiczne opra- 
cowują wnioski o podwyższenie 
płac swoim pracownikom w ten 
|sposób, aby mimo potrąceń podat- 
kowych otrzymywali pobory w do- 
tychczasowej wysokości. Wnioski te 
| motywowane są koniecznością u- 
| trzymania fachowców i specjali- 
stów w przedsiębiorstwach i insty- 


tucjach. 
Dożychczas niewiadomo, jakie 
stanowisko w kwestji zamierzo- 


nych podwyżek płac zajmie mini- 
sterstwo skarbu, względnie pań- 
stwowe władze nadzorcze. 


| 6 
Utworzenie, Kotu Loowian * 
w Warszawie 

| W salonach kasyna garnizonowego 
| PRZY Alei Szucha odbyło sie wczoraj 
zebranie inauguracyjne i konsty- 
|tuujące „Koła Liwowian i przyjaciół 
Lwowa w Warszawie”. Przewodni- 
czącym zebrania wybrano marszałka 
Świtalskiego, przewodniczącym Koła 
gen Wieniawę-Długoszowskiego, po- 
częm profesor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza dr. Stanisław Łempicki 
wygłosił odczyt „Rola kulturalna Lwo 
wa wczoraj a dzisiaj“. Po odczycie. 
przyjętym  burzliwemi oklaskami 
większa część licznie zebranych gości 
spędziła kilka godzin na towarzyskiej 
wymianie zdań. 

Do zebrania, które odbyło się w mi- 
łej i ciepłej atmosferze współnych 
wspomnień i przeżyć, pow*ócimy je- 
szcze na łamach naszego pisma. 


Ani jeden iitwin 
nle wszedł do prezydjum 
szjmiku kłajpedzkiego 


KRÓLEWIEC. — Z Kłaibedy do- 
noszą: Pierwsze posiedzenie sejmiku 
kłajpedzkiego odbyło się przy szcze|- 
nie wypełnionej sali. Wiele osób, któ- 
re nie dostały się do gmachu, oczeki- 
wało na ulicy wyników posiedzenia. 
Na otwarcie obrad przybyli m. in. 
konsul generalny Rzeszy niemieckiej, 
przedstawiciele konsulatów: sowiec- 
kiego, estońskiego i norweskiego. Gu- 
bernator Kurkauskas od przybyłych 
w komplecie 29 posłów przyjął ślu- 
bowanie złożone w języku litewskim 
i niemieckim. 

Następnie przystapiono do wybo- 
ru prezydjum sejmiku przyczem 5-11 
posłów litewskich wstrzymało się od 
głosowania, oddając białe kartki tak, 
że żaden z przedstawicieli mniejszo- 
ści litewskiej nie wszedł w skiad pre- 
zydjum. 


Jeszcze jeden zdrajca! 


ASMARA. — Korespondent spe- 
cjalny P. A. T. telegrafuje: Wiado- 
mość o zamiarze przejścia na stronę 
Włoch jednego z wybitnych dostojni- 
ków abisyńskich potwierdza się. W 
każdym razie potwierdza Się, iż pro- 
wadzi oa rokowania z Włochami. 
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Anglja przed wyborami! 


(Korespondencja własna „Kurjera Polskiego’) 


Wybory, e których mówiło się od- | wemu skrzydłu. partji konserwatyw- 
dawna, zostały ostatecznie wyznaczo- nej, ale znajduję poparcie 


ne na 14 listopada. Baldwin długo i| Éci. 


większo- 
Inna sprawa, że skończy się to 


rozwłekle tłumaczył w Izbie Gmin — | prawdopodobnie definitywnem fias- 


dlaczego właśnie listopad jest naj- 
lepszą porą wyborczą, wyjaśniając, 
że w okresie Bożego Narodzenia han- 
del przedświąteczny ucierpiałby, “a 
w styczniu sytuacja międzynarodowa 
może być znacznie poważniejsza, niż 
dzisiaj. Decyzja Baldwina aczkolwiek 
zapowiadana niejednokrotnie przez 
prasę, zaskoczyła nieprzyjemnie opo- 
zycję, ponieważ mało jest czasu na 
odpowiednie przygotowanie się, a co 
ważniejsze całe społeczeństwo popie- 
ra politykę genewską rządu i ten cen- 


kiem narodowej -Partji Pracy a na- 
wet sukces wyborczy wodza Mac 
Donalda jest dość wątpliwy. 
„Simonici* czyłi liberali narodo- 
wi z pod znaku sir Johna Simona są 
drugą 


dowym interesy. „partji liberalnej. 
Dimonitów było w ostatnim parla- 
giencie 87, kandydatów narodowo- 
liberalnych w nadchodzących wybo- 
zach będzie przeszło 40, przytem po- 
dobnie, jak i w wypadku Narodowej 


ny argument agitacyjny, jakim jest | Labour Party, organizącje konserwa- 
krytyka działalności ministra spraw |tywne obiecały pomoc w akcji i nie 
zagranicznych, niemal, że nie istnie- | wystawianie własnych . kandydatów. 
je. Dzienniki socjalistyczne i liberal- jItu prorocy wyborczy przewidują 
ne nazwały wyznaczenie wyborów na |pogram niedobitków liberalnych, cho- 


czternastego listopada „brudnym 
trickiem“ nieprzynoszącym honoru 
rządowi „narodowemu'. Kampanja | 
będzie może z tego powodu ostrzej- 
sza niż zwykle i licytacja w obiecan- 
kach i pokojowych programach bar- 
dziej atrakcyjna. Czasu jest mało, a 
stawka poważna — odpowiednia 
większość w Izbie Gmin decydować 
będzie nietylko o losach Imperjum, 
ale w dzisiejszej sytuacji międzyna- 
rodowej i o losach Europy. Nic też 
dziwnego, że wszystkie partje mobi- 
lizują swe siły i zapowiadają bezli- 
tosną walkę o mandaty. 

Stronnictwa popierające rząd ņa- 
rodowy przystępują do wyborów zblo- 
kowane. Inna sprawa, że ten blok, 
jak i sam termin „rząd narodowy” 
jest w dużej mierze fikcją i zręcz- 
nym atutem wyborczym, ponieważ 
praktycznie decydują o wszystkiem i 
rządzą konserwatyści. Keonserwaty- 
stów było w ostatnim parlamencie 
458 (na 615 posłów) — i przez grze- 
czność tylko tolerowano w łenie gabi- 
netu przedstawicieli narodowych li- 
berałów i narodowej Partji Pracy. 
W ostatnich czasach w łonie stronni- 
ctwa konserwatywnego dwukrotnie 
zanogiło się na rozłam — pierwszy 
raz % okazji „India Bill“, drugi raz 
na temat sankcyj. Winston Churchill 
i grupa młodych konserwatystów bar 
dzo ostro protestowali w imie intere- 
sów Imperjum przeciw wszelkim u- 
stępstwom na terenie Indyj. Poseł 
Amery i grupa konserwatystów na- 
strojomych „izolacyjnie* oburzyli się 
na genewskie zapały Edena i sir Sa- 
muela Hoare. Na dwóch odcinkach 
groziła konserwatystom dywersja, 
ale jaś na konferencji w Bourne- 
mouth indyjscy imperjaliści zgodnie 
głosowali x większością, a podczas 
ostatniej sesji parlamentarnej o- 


ciąż ich wódz sir John Simon ma, 
«daje się, mandat pewny. 

Opozycję oficjalną / reprezentuje 
Partja Pracy, rozgromiona w wybo- 
rach 1931 roku i licząca w ostatnim 
parlamencie tylko 57 posłów. Labour 
Party wystawia swoich kandydatów 
w 550 okręgach, nie oszczędzając na- 
wet speakera, co wywołało wiele ha- 
łasu w prasie. Speaker pełniący w an- 
gielskim parlamencie funkcje połskie- 
go marszałka sejmu jest z racji swe- 
go urzędu bezpartyjnym i wybierany 
zostaje w okręgu bez opozycji. Po raz 
pierwszy w dziejach angielskiego par 
lamentaryzmu Labour Party wystą- 
piła przeciw tej tradycji i speaker 
ostatniego parlamentu, kapitan Fitz- 
roy ma- socjalistycznego oponenta. 
Wytłumaczenia tego „faux pas“ szu- 
kać trzeba w nadziejach socjalistów 
na zdobycie większości, a w takim 
razie wybranyby był inny speaker, 
nie należący do obozu konserwatyw- 
nego, Nadzieje te jednak sa rrawdo- 
modobnie.płonne — Labour Party. po- 
chwali się napewno setką, a może i 
dwiema setkami nowych mandatów, 
zdobytych, a raczej odzyskanych w 0- 
kręgach przemysłowych, ale o abso- 
lutnej większości marzyć nawet trud- 
no, a cała gra idzie właściwie na osła- 
Mienie, a nie zastąpienie rzadu naro- 
dowego i czekanie na lepszą okazję, 
by skończyć definitywnie z konser- 
watywną większością. Socjaliści wy- 
etępują pod hasłem „Socjalizm w do- 
mu, pokój zagranicą, a ich czoło- 
wym argumentem wyborczym są tak 
zwane „opuszczone tereny" (głównie 
w Walji), które nie odżyły w epoce 
powrotnej prosperity, przypominając 
o zmorze kryzysu. 

Liberali opozycyjni z pod znaku sir 
Herberta Samuela, tak zwani „samue 
lici“ mieli w ostatnim „parlamencie 30 


świadczeńie Baldwina, że Anglja nie | posłów, a ilu uda im się przeprowa- 
będzie „przesadzać” z sankcjami, u- "dzić szczęśliwie kandydatów w nad- 
spokoiło posła Amery. Konserwaty- chodzących wyborach jest wielką ta- 


ści stają do walki zjednoczeni pod, 
pięknem sztandarowem hasłem „Po- 
kój i postęp, wystawiając kandyda- 
tury w przeszło pięciuset okręgach. 
Nikt w obozie Baldwina nie łudzi się, 
że powtórzy się fantastyczny sukces 
wyborów z 1931 roku, ale wszyscy 
są dobrej myśli, że rząd narodowy 
mieć będzie ponownie większość w 


parlamencie. 

Narodowi laboarzyści stają do 
walki pod wodzą Ramsay Mac Donal- 
da w dwudziestu okręgach, mając za- 
pewnione poparcie organizacyj kon- 
serwatywnych. Narodowa Labour 
Party, która powstała podczas rożła- 
mu 1929 roku, jest słusznie nazywa- 
ną „armją generalów“. Ministrowie 
i podsekretarze stanu Labour Party, 
którzy zgodzili się na pozostanie w 
rządzie koalicyjnym nie mają popar- 
cia w sferach robotniczych lecz są tole 
rowani i dla ochrony charakteru rzą- 
Hu „narodowego“ popierani przez 
konserwatystów, którzy zgodzili się 
na zwiększenie ich liczby do dwu- 
uziestu (w poprzednim parlamencie 
43) usuwajac w odpowiednich okrę- 
wach własnych ludzi, Ta polityka 
grzecznościowa nie podoba się pra- 


Jemnica. Polityka liberalna właściwie 
nie odgrywa dziś w życiu angielskim 


prowadzi kilku czy kilkunastu swych 
zwolenników do parlamentu, to sta- 
nie się to tylko dzięki wpływom lo- 
kalno-osobistym kandydatów, no, i 
częściowo dzięki rozbiciu głosów j 
specyficznym konstelacjom eraba 
nym. Samuelici zawarli przed same- 
mi wyborami pakt z Lloyd Georzem, 
który początkowo miał zamiar wysta- 
wiać własnych kondydatów, w opar- 
ciu o „Council of Action" i „Free 
Church“, ale w ostatniej chwili zmie- | 
mił w duchu liberalnym swój mani- 
fest wyborczy i daje moralne popar- 
cie partji. Mało tego—jedno z trzech 
przemówień przydzielonych opozycji 
liberalnej przez radjo. zostało oddane 
lordowi Śnowdenowi, który gorąco za- 
lecał głosowanie na kandydatów libe- 
ralnych, a jeżeli ich niema—to sociali 
stycznych, byle przeciw rządowi. Pra- 
są konserwatywna nie szczedzi sarka 
stycznych uwag partji liberalnej, 
którą widocznie nie stać na własnego 
mówcę przez radjo i szuka pomocy w 
agitacji u lorda Snowdena, gorąco w 
1931 roku zachwałającego koncepcie 


Londyn, w listopadzie 


rządu narodowego.. Liberali starać 
się będą łapać mandaty, gdzie i jak 
się da, mając nadzieję, że w wypad- 
ku równowagi sił socjalistycznych i 
konserwatywnych odzyskają swój pre 
stige polityczny, jako języczek u wa- 


czej wątpliwa i prorocy wybosczy | 
przepowiadają Sammelitom niemal 
kompletną zagładę w dniu sądu osta- | 
tecznego — 14 listopada. 

Tak się przedstawiają szanse wy- 
borcze poszczególnych partyj. Zosta- 
ją jeszcze małe grupki, z których naj- 


, reprezentowana w ostatnim 
parlamencie przez trzech posłów ze 
świetnym mówcą Maxtonem na czele. 
Niezależna Partja Pracy wystawia 
tym razem 20 kandydatów, głównie w 
Szkocji, gdzie ma duże wpływy, li- 
czące, że wyraźnie antysankcyjne sta- 
nowisko zjedna jej głosy niezadowo- 
lónych socjalistów. Partja Pracy wy- 
powiedziata niezależnym wojnę i wy- 
stawia wszędzie kontrkandydatów, € 
skończy się rozbiciem głosów i zys- 
kiem konserwatystów. Partja komu- 
nistyczna natomiast w oficjalnej de- 
klaracji zapowiedziała poparcie La- 
bour Party, „jednolity front“ usu- 
wając ze wszystkich okręgów z wyjąt 
kiem dwóch — własnych kandydatów 
i nakazując głosować na socjalistów. 
Ma to duże znaczenie w okręgach 
przemysłowych i w Iondynie. 

Faszyści z pod znaku Mosleya po 
namyśle zdecydowali się kandydatów 
nie wystawiać i pepieraja Rząd Na- 
rodowy. W paru okręgach szkockich 
wystawiono kandydatury szkockich 
nacjonalistów, a w Liverpoolu w 
dwóch obwodach zgłosiła swoich kan- 
dydatów apolityczna organizacja Ak- 
kcja Protestancka, która w agitacji 
wyborczej punkt ciężkości kładzie na 
bburzający fakt, że radjo poświęca 
tyle czasu i miejsca nabóżeństwom 
katołickini! W ostatniej chwili zja- 
wią. się pewnie jeszcze inni równie 
„oryginalni'* kandydaci, ale te małe 
grupki i koterje lokalne nie zaważą | 
na ogólnym wyniku wyborów. Czter- 
nastego listopada zapadnie wyrok — 
wszystkie partje starają się dziś o 
względy wyborców i zapowiadają 
zwycięstwo. Za parę tygodni okaże 
się — kto miał rację. 


Jerzy Toeplitz- 


Z TEATRU 


(Enauguracja 
` Gdyby ktoś z liczby teatrów w 
Warszawie chciał wyciągnąć wnio- 
ski na temat zaińteresowań teatral- 
nych, mielibyśmy konkluzję najbar- 
dziej optymistyczną. Niestety, jest 
to złudzenie, jak tyle zresztą złu- 
dzeń na różnych odcinkach naszego 
życia. ? 
Ale mniejsza o to, Mamy nowy 
teatr, tym razem o obliczu ściśle o- 
kreślonem, przynajmniej jeżeli cho- 


| mieść. Otworzył on swój sezon w 
ubiegły wtorek „Balladyna“... Czy 
szczęśliwie? Chyba nie bardzo. In- 
scenizator i reżyser sztuki p. Ivo 
Gall potraktował tragedję Słowac- 
kiego jako abstrakcyjne misterjumn. 

| Zrezygnował z kurtyny, 
cyj, zbudował las z dykty, zamarko- 
wał z lewej strony sceny chatę 

| wiejską (stołek, miniaturowe drzwi- 
| ezki), z prawej — zamek Kirkora 
(dywanik, a na nim jakaś zbroja), 
Wszystko to otoczył  labiryntem 
back schodków, stopni, zawie- 
| szając Goylanę, Skierkę 1 Chechlika 
| dosłownie pod sufitem. To formi-| 
styczne ujęcie i rozwiązanie mogło- | 


dzi o publiczność. Teatr dla przed- 


gi. Realizacja tych pragnień jest ra- | 


poważniejszą jest Niezależna Partja 


1 
A 


pasta í 


Kto pielęgnuje zęby pastą do zębów ODOL, zachowa je 


w zdrowiu do późnej starości. 
tworzeniu się osadu i brzydkiego zabarwienia oraz wy: 
dzięlaniu się przykrego zapachu z ust 


$ 


| 
| 


Pasta ODOL zapobiega 


© Sytuacja wojenna w Abiynj 


OFENZYWA WŁOSKA ugrzęzła 
w roztopach, Ulewne deszcze, niezwy- 
kłe o tej morze, zatrzymałw ją na 
wszystkich frontach. 

NA PÓŁNOCNYM toczą się tylko 
Urobne wałki z twlnemi strażami 
wojsk abtsyńskich, nieprewimujących 
walnej bitwy. Włoscy askerży pod- 
chodzą pod miasto Makale. Większe 
ożywienie daje się zauważyć nad rze- 
tą Setit, gdzie partyzanci abisyńscy 
zagrażają terenom Erytrei. NA PO- 
ŁUDNIOWYM FRONCIE ożywiona, 
jak zwykłe, działalność samolotów 
włoskich. 

Kamiialnem zagadnieniem staje się 
spoistość sił obronnych abisyńskich. 
Wypadki ODSTĘPSTWA I ZDRA- 
DY są podobno dość częste a ostat- 
nio rozeszły się — ze źródeł angiel- 
skich — sensacyjne wiadomości o nie 
i zgodzie między rasem Seywma t ra- 
| sem Kassa. Ci dwaj rasowie odgry- 
wają olbrzymią rolę w akcii obron- 
nej. Gdyby tu powstać miat jakiś po- 
ważniejszy rozdźwięk a co za tem 
idzie zapewne i poważne następstwa, 
osła możliwość obrony abtsyńskiej 
hisa pod tragicznym makiem 
zapytania. 


Nie jest podobno wykluczone, że pro- 
ces toczyć się będzie nie w gmachu 
Sądu Okręgowego, lecz w gmachu Sy 
du Najwyższego, 


Audjencja łączna 
na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyjął w 
dniu wczorajszym na łącznej at- 
djencji prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli gen. Krzemieńskiego ora7 
gen. Rouprerta. 


„„EBaŃl l are ugmaci** 


nowego teatru dla peryferyj) 
bliczności, dobrze ze Słowackim 0-—drugi, to nawet aktor najbardziej 


z dekora-- 


beznanej.: Ale w teatrze dla szero- 
kich mas, który powinien być tea- 
trem wzruszeń, ten sposób rozwią- 
zania trudności dekoracyjno - insce 


nizacyjnych budzić musi wątpliwo-| 


ści. Pozatem p. Gall zatopił „Balla- 
„dynę* w morzu ciemności. Ostatecz | 

nie świat fantastyczny, Goplana, | 
Skierka, Chochlik, może. się rozpły- 

wać w mgle, ale jeżeli się przez cały 


álnych dramatu, 
Nie koniec na tem. Można rozmai- 


cie zapatrywać się na sposób mó-| 


wienia wiersza, można na ten temat 
dyskutować. Ale jedno jest pewne: 
teatr jest po to, by słowo, zwłasz- 
czą słowo takiego poety, jakim jest 
Słowacki, było zrozumiałe i wyraź- 
ne. Niestety pod tym względem wi- 
dowisko ma usterki największe — 
połowa przynajmniej cudownego tek 
stu przepada, nie dociera do wi- 
dza. 

| _ Inscenizacja zaciążyła na wyko- 
naniu. Jeżeli się aktora umieszcza 
pod sufitem, jeżeli mu. się każe 
chodzić po karkołomnych schodach, 


by być ostatecznie interesującę w 
teatrze eksperymentalnym, dla pu- 


jeżeli zamek Kirkora, to jeden mały 
kąt, chata matki Balladyny i Aliny 


długi wieczór nie widzi postaci re-| 
to już przesada. | 


ze sceną obyty nie potrafi rozegrać 
się, rozpłomienić. Stosunkowo naj- 
kardziej obronną ręką wyszła p. Am- 
| kwicz = Szyjkowska, jako Ballady- 
na, P. Ankwicz-Szyjkowska ma dob- 
| rą dykcję, piękny głos, którym umie- 
| jętnie operuje. Gra mocna, sugestyw 
na. Może tylko w pierwszej scenie, 
|gdy jeszcze niema Kirkora, gdy jest 
|z matką i Alina, niepotrzebnie u- 
derza odrazu w ton zbyt demoni- 
czny. Dlaczego Balladyna,wbr=w wy 
| raźnemu tekstowi Słowackiego, ma 
włosy rude, a nie czarne, tczjuż za- 
pewne tajemnica p. Galła, 

Z pozostałych wykonawców bar- 
dzo dobry p. Malinowski jako von 
Kostryn. Oryginalnie interesująco 
potraktowały role Skierki i Chochli- 
ka Stępniówna i Kwiatkowska, P. 
Wojtecki - Wasilewski zagrał Kir 
kora wedle najgorszego szablonu 
prowincjonalnych scen niemieckich 
z okresu przedwojennego, ryczał, 
miotał się i ani przez chwilę nie 
wywoływał wrażenia, że jest niety!- 
ko możnym panem. ale i królewi- 
czem z bajki, 


| 


| 


(fr.), 


s 


< ma im 


NAUCZYCIEL, ŻYCIE i SZKOŁA 


Oszczędności o resorcie Oświaty i ich skut I „Hy tiowjeny do życia, które nie istnieje“ 


(Artykuł dyskusyjny) 


»a Polskiego“ z dn. 23 ub. m. uzu- 
pełniam świadomie. Z kilku bowiem 
szkicowo ujętych przez Obywatela 
przykładów można wnosić, że nie 
chodziło mu o oszczędności dla 
oszczędności, ale o coś więcej, o 
wskazanie właściwego łożyska, któ- 
rem płynąć powinna fala oszczę- 
dzania w resorcie oświaty, a w kon- 
sekwencji — e odbiurokratyzowa- 
nie administracji szkolnej. 

By tego dzieła dokc-:ać, trzeba- 
by skończyć z eksperymentami, gdy 
idzie o obsadzanie stanowiska Mi- 
mnistra W. R. i O. P. Trzeba zerwać 
z mniemaniem, że Ministrem QO- 
światy może być każdy uczciwy t 
niekiedy zasłużony obywatel. Za- 
ryzykowałbym powiedzenie, że o ile 
resortem np. Opieki Społecznej 
może kierować człowiek, który po- 
siada nerw społeczny i dobrą wo- 
lę, to trudniej już będzie z Mini- 
sterstwem Rolnictwa i Reform Rol- 


Tytuł notatki z numeru = 
| 


nych; ta sama — jeśli nie większa | 


— trudność będzie z kierowaniem 
Ministerstwem Oświaty, 1 

Jestem przekonany, że gdyby na 
stanowisko Ministra Oświaty po- 
woływano ludzi, którzy znają grun- 
townie potrzeby szkolnictwa nie- 
tylko teoretycznie, ale i praktycz- 
nie, do tegcby nie doszło. Zamiast 
tworzyć nowe urzędy (poza wy- 
działem Oświaty pozaszkolnej po- 
wstały w dobie kryzysu Biura Per- 
sonalne, których funkcje z powo- | 
dzeniem mogłyby pełnić wydziały | 
ogólne), zamiast wydawać subsy- 
Hja na rzeczy, które lepiej robi już } 
kto inny, zamiast szukać oszczęd: | 
ności w kasówanin urzędów, bez 
których szkoła w Polsce może się| 
rozwijać zupełnie normalnie i w | 
teu sposób zwiększać fundusze na | 
etaty nauczycielskie, Ministerstwo 
Qświaty szło po linji najmniejsze- 
go oporu, uszczuplania liczby tych 
etatów, Przykładów takich można- | 
by dać więcej, ale i mnie — po- | 
dobnie jax Obywatelowi — nie cho- 
dzi o ich wyczerpanie. Chodziło mi 
jedynie o potwierdzenie tezy, że | 
problem kryzysu oświatowego w | 
Polsce może rozwiązać jedynie | 
człowiek, który do gruntu zna pl 
trzeby oświaty, a z drugiej strony 
posiada w silnym stopniu rozwi- 
nięte poczucie rzeczywistości. 

Warto tu przy sposobności przy- 
qomnieć, że Wielki Wychowawca 
Narodu chciał przeszczepić na | 
grunt nasz zasadę, o której się ma- | 
ło stosunkowo mówi: „Właściwy | 
człowiek na właściwem miejscu“. | 
Jeśli mamy realizować testament 
Marszałka Piłsudskiego, musimy o 
tej zasadzie pamiętać, by nia zmar- | 
nować tego dorobku, jaki w pierw- | 
szych kilkunastu latach Niepodle- | 
złości zdobyliśmy w dziedzinie roz- 
woju oświaty. 

Wracając do wyrażonych na | 
wstępie hipotez, trzeba stwierdzić 
jedno: że skasowanie wielu Zbęd: | 
nych urzędów w resorcie Oświaty | 
-— poza oszczędnościami — powin- | 
no dać i inny efekt odbiurokratyzo- ' 
wania administracji szkolnej. Pra- 
znę tu zwrócić uwagę na fakt, że 


|| 


odpowiedzialny. A proszę zbadać, | 
jaką sprawę na własną odpowie- | 
dzialność może załatwić wizytator | 
szkolny, urzędnik V grupy uposa- | 
teniowej? Podobno za czasów Ko- 
misji Edukacji Narodowej było pod 
tym względem inaczej. Ale bo też 
instytucja tą kierowali ludzie, któ- 
rzy wiedzieli, co mają robić. 
Kwestja odpowiedzialności ma 
doniosłe znaczenie dla życia moral- 
nego gromady. Powinna też -naieże 
pełny wyraz przy kasowaniu zbęd- 


w związku z tem-bgłaby nieodzow- 
na. 


_ Na zakończenie małe usprawie- 


dliwienie. Do skreślenia tych uwas 
skłoniło mnie bświadczenie Pana 
Premjera o współpracy ze społe- 
czeństwem. Chciałbym więc w ten 
sposób dorzucić skromną cegiełkę 
do dzieła, które Rząd przedsię- 
wziął, A Redakcji „Kurjera Pol- 


Wątpię, czy jakakołlwiex z dzie- 
| dzin pedagogji może się pochwalić 
|równie intensywną pracą hadaw- 
| czą, jak ta, która zajmuje xię kwe- 
‘etja uzdolnień dziecka i ich paj- 
| właściwszego wykorzystania, Wszy- 
stkie współczesne metody dydakx- 
|tyczne i wychowawcze z niej się 
wywodzą i opierają na niej, — ich 
|zmienność i płyńność wynika z co- 
|raz to głębszej analizy umysłowo- 
ści dziecka i jego charakteru; co- 


skiego” zgóry dziekuję za dane mi | raz to bliżej podchodzimy do jisto- 
możności zabrania głosu w tej tak ty najróżnorodniejszych i arcy- 
niezmiernie ważnej dla życia pań- | skomplikowanych zagadnień z tego 


nych urzędów w administracji 
szkolnej. Gruntowna reorganizacja | 


stwowego sprawie. 
M. B. 


tosiósowanie skoly do zięcia 


(H) Dzisiejsze programy przy- sposobie, w jaki autorka ustosunko 
wiązują znaczną wagę do wyników | wuje się do rozpatrywanego zagad- 
nauczania i, równocześnie, kaas nienia. Jest to podejście nietyle od 
bardzo znacznie wyniki te indywi-| strony szkoły, nietyle od strony nau 
dualizować. Ocena ucznia w 'obec-| czyciela, ile właśnie od strony dziec 
nej szkole nie może być schema-| ka. „Zagadnienie postępów szkol- 
tyezna, oparta tylko na porówna- | nych, rozpatrywane z punktu widze 
niu go z kolegami, zasadniczą jej, nia dziecka, przedstawia się nam 
podstawą musi być znajomość umy-| jako zagadnienie jego powodzeń, 
| słu i psychiki dziecka, jego sami lub miepowodzeń szkolnych“ — czy 

fizycznego, nawet warunków jego; tamy we wstępie (str. 11). 

| życią poza szkołą EB słówem wszy-|  Materjał, zebrany przez autorkę 
| stkich tych czynników, które skła-| w tej pracy, opiera się na bada- 
| dają się na jego rozwojowe możli- niach, poczynionych w warszaw- 
wości. Nietylko jednak wyniki pra-| skich szkołach powszechnych w lá- 
iey winny być rozpatrywane w naj-| tach 1930 - 33. To, co autorka ná- 
| ściślejszym związku z owemi no zywa „badaniami wszerz”, czyli sta 


'dywidualność ludzka, 


wościami, lecz również i metody pra | 
cy należy, w myśl współeżeanych 
wymogów pedagogji, do możliwości 
i typu dziecka dostosowywać. 
Problem jest sprecyzowany ja- 
sno, ale głównie od strony dezyde-! 
ratów. Drogi, które do zrealizowa- 
nia tych dezyderatów prowadzą, du 
žo są ciemniejsze, pomimo bogatej 
literatury specjalnej, jaką im po- 


| święcono, pomimo licznych studjów 


i drobiazgowych badań. Nie w tem 
dziwnego, gdyż trudno o bardziej 
skomplikowany splot zagadnień. In 
jej rozwój, 
wzloty i załamywania się sa prze- 
cież wypadkową tak wielu przy- 
czyn, tak wielu sił, nieraz sprzecz- 
nie działających, nieraz ukrytych, 
iż tylko bardzo skrupulatne i głę=' 
bokie studja psychologiczne mogą 
być podstawą do tak pojętej pracy 
szkolnej i do takiej oceny możli- 
wości ucznia i jego wyników. | 

Ostatnie lata przyniosły jednak, 
pod tym względem bardzo wiele.| 
Można niemal powiedżieć, że każdy. 
dzień — to nowy krok naprzód, Jesi 
Śl jeszcze nieząwsze- w zakresiś! 
wykorzystywania zdobytej na tem 
polu wiedzy, to w każdym razie ku! 
jej pogłębieniu. Nie- mamy jeszcze | 
wprawdzie miezawodnych mierników > 
ani uzdolnień, ani inteligencji, a-| 
ni nawet wiadomości ucznia — ale“ 
nasze dawriiejsze mierniki nie mo- 
gą wogóle nawet być porównywane 
z deisiejszemi, dawniejszy nasz: stó 
sunek do dziecka wydaje się nam 
dziś nieraz przez swą „ryczałto- 
wość”* poprostu niezrozumiały, pra 
wie monstrualny. Dużo jeszcze. 
przed nami drogi, ale napewno już 


weszkiśmy na nią, jnż po niej idzie-, 
w resorcie oświaty niema takiego my. Dawniej, pomimo najlepszych. 


urzędu — poza urzędem prawdo- 


tystycznemi, obejmuje 1046 dzieci 
w wieku od 7 do 15 lat;' badania 


„wgłąb, czyli indywidualne doty-| 


czą 110 dzieci. Z zestawienia tych 
badań, (których oczywiście nie ku- 
simy się tutaj streszczać, zwłasz- 
cza, iż sądzimy, że dziełko dr. Grzy- 
wak - Kaczyńskiej znajdzie się w 
rękach każdego nauczyciela i znacz- 
nej liczby rodziców) wysnuwa au- 
torka następujące główne wnioski 
ozólne. 

1. Że szkoła dzisiejsza jest przy- 
stosowana do dzieci przeciętnych, 
nie absorbując enerzji intelektual- 
nej dzieci wybitnie inteligentnych, 
równocześnie powodując niepowo- 
dzenia dzięci mało zdolnych; 

2. że jest przystosowana do jed- 


nego tylko typu uzdolnień, miano-| 


wicie do typu uzdolnień słownych, 
nie dając póla do rozwoju dzieciom 
6 uzdolnieniach technicznych, ar- 
tystycznych, życiowych, społecz- 
nych it. d; 

3. że pielęgnuje takie właściwo- 
śei umysłu i. charakteru i takich 
wymaga, które odnoszą się do ze- 


| wnętrznej, nie zaś do wewnętrż- 


nej strony pracy, —.które są uła- 
twieniem w pracy i w życiu, lecz 
nie mają znaczenia ani dla treści 
pracy, ami dla treści życia. 


Wnioski te, które przytoczyliśmy | 


prawie dosłownie, są niezmiernie 
ciężkim zarzutem, postawionym na 
szej szkole. Być może, iż na podsta- 
wie badań z lat najostatniejszych 
już nie możnaby ich postawić tak 
kategorycznie; reforma szkolna 
wprowadziła zapewne niejedna zmia 
nę w tym względzie,, przynajmniej 
chciała te zmiany wprowadzić. Nie- 
zwykle ciekawym i pouczającym do- 


nawet chęci, szliśmy obok niej, w ŚWiadczeniem byłoby przeprowadze | ludżmi“ 


zakresu, chociaż jeszcze napewno 
daleko nan do praktycznego zrea- 
lizowania celu, którym jest prze- 
dewszystkiem właściwa ocena zdol- 
ności uczniów i właściwe — na u- 
i żytek codziennej pracy szkolnej — 
| wnioski z tej oceny. A także i wska 
|zania, które cechy psychiczne i u- 
.mysłowe nżłeży cenić najwyżej, 
które nalaży najbardziej rozwijać 
dla zapewnienia dziecku maksimum 
| możliwości życiowych, dla najiep- 
|szego przygotowania go do rzeczy- 
'wistości. 

| W referacie swym .„Dwuznacz- 
'ńość w pojęciu zdolności i snacze- 
nie jej przezwyciężenia dla gocjo- 
jlożji wychowania“ (wygłoszonym 
Ina II Zjeźczie Socjologów w War- 
szawie, dn. 2 b. m.) — dr. G, Ich- 
heiser podszedł do tej kwestji od 
strony, dotąd mało uwzględnianej. 
Prelegent twierdzi nawet, że jest 
to strona, umyślnie pomijana wsty- 
dliwem milczeniem, co wywołało 
burzę protestów — jak sądzę — 
niecałkiem słusznych... 

Dr. Ichheiser nie zastanawiał 
się w swych wywodach specjalnie 
nad odrębnościami typów psychiki 
i uzdolnień uczniów w sensie tym, 
czy —scheniatyzując — są one ak- 
tywne, czy pasywne, słowne, czy 
techniczne, nastawione raczej teo- 
retycznie, czy raczej praktycznie, 
głębsze, czy bardziej powierzchow- 
|ne itd, Podzielił zdolności ludzkie 
na dwie wielkie grupy: I. — „do 
wykonywania zadań rzeczowych”, 
„Jl. — „do obracania się między 
,ludźmi*. Poruszył problem roz- 
dźwięku pomiędzy tem, co jest „być 
'zdólnym' i tem, co jest „uchodzić 
,za zdolnego”, problem umiejętno- 
ści dostosowywania się do środo- 
| wiska, w którem się żyje i pracu- 
je, potrzeby orjentowznia się w 
i niem, wyczuwania tego, czezv ona 
jod nas chce w danej chwili, nie 
| pozornie, lecz rzeczywiście, choćby 
| ta rzeczywistość była jaknajskrzęt- 
niej zakryta maską pozorów, czy — 
mówmy jasno, acz drastycznie — 
maszczem zwyczajnej obłudy, 

Nasze tendencje wychowawcze 
dą ku temu, aby dziecko nauęzy- 
ifo się cenić tylko te swoje zdolno- 
ści i wartości „rzeczowe. To, co 
prelegent nazwał „zdolnością do 
się pomiędzy ludźmi* 
kwalifikujemy ujemnie lub, w naj- 
lepszym razie, obojętnie czy mil- 
cząco „przechodząc obok“. Nie 
| zważając na to, iż ludzi cenimy 
naogół przeważnie podług powo- 
azenia, jakie przypadło im w u- 
dziale, wzgl. jakie udało im się o- | 
siągnąć, — i na to, że owa „zdol- i 
ność do obracania się pomiędzy 
jest niemal koniecznym | 


, obracania 


keiser i nazywa to „donkiszoterją”. 
Sądzę, że chciał powiedzieć moc- 
niej: „zakłamaniem*, I trudno mu 
tak całkiem odmówić racji, chociaż, 
oczywiście, może to być zakłama- 
nie istotnie nieświadome lub też 
płynące z najlepszej woli, z naj- 
czystszych intencyj, dia budowania 
przyszłości, opartej ną  zrębach 
prawdy, dobra, piękna... 

Jakiż z tych wywodów wniosek 
praktyczny? Nie widzę go — i, jak 
mi się zdaje, nie widzi go też i pre- 
Jegent. Z czego mu zresztą nie moż- 
na czynić zarzutu, nie przeto, iż 
jego rzeczą, jako socjologa, jest 
przedewszystkiem (czy nawet wy- 
łącznie) „postawić zagadnienie". 
Myślę, że dr. Ichheiser całkiem sta 
nowczo i wyraźnie wyszedł poza 
ową  „przepisową”*  socjologiczną 
„obojętność objektywności*. Zupeł- 
nie stanowczo i wyraźnie „postawił 
zagadnienie" jako w -tej chwil 
keznajdziejne, nawet podkreślił je- 
go beznadziejność. „Dopóki nie prze 
staniemy cenić ludzi podług ich 
powodzenia — nasze teorje wycho- 
wawcze nie będą miały: sensu”. 
Tak, mniej więcej, brzmiały ostat- 
nie słowa referatu — i chyba trud- 
no o odpowiedź, któraby dobitniej 
świadczyła o tem, że dzisiaj real- 
nej odpowiedzi niema. 3 
i „To jest bardzo niewygodny te- 
mat“ powiedział prolegent na wstę- 
pie. I — znowu — trudno mu oð- 
mówić racji, chocby już na podsta- 
wie pilnego słuchania dyskusji no 
referacie — nader namiętnej, lecz 
istotnie, jak to dr. Ichheiser rów- 
nież na wstępie przewidział, prze- 
ważnie „śŚlizgającej się“ _ dokola. 
problemu, chwilami i bardzo tylko 
łagodnie wsiąb sięgając. À 

Może dlatego, ze prelegent mó- 
wil oględnie i „dyplomatycznie, 
znacznie delikatnej odemnie. Ale 
[ja tych kilka „kropek nad i“ do- 
rzucam umyślnie (zdaje mi się, że 
myśli przewodniej nie przekręc:t- 
jąc) — aby pobudzić Czytelników 
da repliki, czy bodaj do krytyki — 
i wogóle do zabrania głosu w też 
sprawie, która mi się wydaje 
jedną z najbardziej dziś aktual- 
„nych i podstawowych w zakresie 
ideologji wychowania. 


H. Sz. 
EEE a a a N M. 


Konkurs na stypendjum 


im. woj. Włacysława Sołtana 


Ministerstwo Wyznań Religijnych « 
Oświecenia Publicznego ogłasza Kon- 
kurs na jedno: zwrotne stypendjum im. 
wojewody Władysława Sołtana na rox 
1935-36, w wysokości 1500 zł. rocznie 
dłą młodzieży narodowości polskiej, bez 
|rożnicy płci i wyznania, studjującej ną 
wyższych uczelniach państwa polskiego, 
dzieci czynnych i byłych -funkcjonarju" 
szów policyjnych, A f, 

'  Ubiegać się o tó stypendjum mogą nie 

zamożni słuderci, o nienagarinemi pro- 
wadzeniu się i dostatecznych. postępach 
w naukach, którzy ukończyli z wynikiem 
dodatnim conajmniej rok stydjów. Po- 
dania wraz z dowodami, stwierdzające- 
mi niezamożnosć kandydatów, postępy 
w naukach oraz poświadczeniem służby 
administracyjnej rodziców, należy skła- 
dać do Ministerstwa Wyznań Religij- 
inych i Oświecenia Publicznego w termi- 
imie do dnia 5 stycznia 1936 r, 


Ks tałcenie rodziców 


w Stanach Zjedneczonych 
Instytut Opieki nad Dzieckiem Um- 


podobnie Ministra — któryby mógł 
załatwiać sprawy na własną odpo- | 
wiedzialnośc. Kto w to nie wierzy, ` 
niech spróbuje załatwić jakąś spra- 
wę w Inspektoracie, Kuratoriurn, 
a nawet Ministerstwie. W Staro- 
stwie — o iie wiem — istnieje nie- 
tylko podział funkcyj, ale i odpo- 
wiedzialność. Paszportów — nawe; 
zagranicznych nie podpisuje 
sam Starosta, ale powołany do te- 
go referent w zastępstwie Staro- 
sty, który wie, że za pracę tę jest 


kierunku bynajmniej 


nierównole-| 
giym. 4 

W liczbie. bardzo cennych i bar- 
dzo gruntownych opracowań z tego 
zakresu pedagogji pojawiła się o-. 
stątnio książka jecnej z najwybit- 
niejszych naszych  specjalistek w 
tym dziale wiedzy, dr. M. Grzywak- 
Kaczyńskiej p. t. „Powodzenie szkol 
ne a inteligencja" *), 

Sam już tytuł jej: użycie: wyra- 
zów „powodzenie szkolne”, nie zaś 
„wyniki pracy ucznia“ świadczy o 


nie ponowne takich samych badań | warunkiem tego powodzenia — mð- | 


na tym samym mniej więcej terenie | wimy dziecku: „działaj w myśl 


i analogicznym materjale za lat kil- twych zdolności wartościowych, a 


ka, kiedy już zasadnicze myśli re-| mechanizm społeczny obróci to au- 
formy przenikną do naszych szkół | tomatycznie na twoją korzyść”. 
głębiej i obejmą wszystkie klasy. |Chociaż każdy z nas wie, że stoso. 

wanie tych zasad ezczytnej ideolo- 


M IE zji wychowawczej — jest w obec- 
) Dr. M. Grzywak-Kaczryńska: „Po- À 

wodzenie szkołne a inteligencja”. zįnem naszem życiu, w warunkach 
przedm. Dr. E. Claperede'a, prof. uniw. dzisiejszej rzeczywistości niepodo- 
w Genewie. (Biblj. Dzieł ,Pedagogicz- bieństwer. 

nych Nr..52. Nakł. „Naszej Księgarni”, „Wychowujemy do życia, które 


Sp. Akc. Zw. N Polsk, W: A hasda a c y 
1935, r 189). RW ODJ nie istnieje“ — twierdzi dr.- Ich- 


'wersytełu w Minneapolis zorganizowas 
kształcenie rodziców w całym stanie 
Minnesota. 

| W ciągu pięciu lat rozdano ponad 16 
„tys. egzemplarzy korespondencyjnego 
kursu pedagogiki dziecięcej i rodzin 
nej, oraz w ciągu dwóch ostatnich la? 
5 tys. egzemplarzy kursu uzupełniające 
gc o wychowaniu młodzieży, 

„ Imstytut udziela dyrektyw  studjują* 
cym grupom i porad korespondencyj- 
| nych rodzicom dzieci trudmych do pro- 
|wadzenia, urządza regularne konferen- 
| sie przez radjo na tematy wychowania 


r ego i orjentacji w sprawach, dos 


 tyczących dziecka. 


A 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 
Sfery finansowe o programie gospodarczym rządu 


Opinja prezesa Związku Banków w Polsce, dr. Wacława Fajansa 


Przedstawiciel ajencji „Iskra“ 
zwróch się de Prezesa Związku 
Banków w Polsce, członka Rady 
Banku Polskiego, dr. Wacława 
'Fajansa z prośbą o scharak- 
teryzowanie obecnej sytuacji na 
polskim rynku pieniężno-kapitało- 
wym oraz o wypowiedzenie się na 
temat ustosunkowania się sfer fi- 
nansowych do programu gospodar- 
-czego rządu. ; 


— Jak ocewia p. prezes stem na- 
szego rynku pieniężnego w ostatnich 
czasach? — zadaliśmy merwsze py- 
Wami 

— Z zadowoleniem mogę stwier- 
dzić — odpowiada prezes dr. Fajans 
— iż od dni kilkunastu daje się zau- 
ważyć na rynku bardzo znaczne i po- 
stępujące odprężenie. Znajduje ono 
swój wyraz przedewszystkiem w po- 
kaźnym spadku ceny zdota, która w 
ciągu szeregu poprzednich tygodni 
wykazywała tendencję zwyżkową. 
Zdaniem mojem, odpreżenie to bedzie 
następowało nadal. Programowe de- 
klaracje premjera Kościałkowskiego 

"1 wicepremjera Kwiatkowskiego, z 
których dobitnie wynikało, że wyty- 
czne polityki gospodarczej nie uległy 
najmniejszemu odchyleniu, rozwiały 
w sposób a E i niedwużnacz- 
ny wątpli i, które zaczęły pow- 
staryać u nas ostatniemi czasy na te- 
mał kierunku, w jakim rozwijać się 
będzie nadal nasza polityka finanso- 
wo-gospodarcza, i które właśnie przy- 
czyniły się do wytworzenia wspom- 
nianej przezemnie sytuacji. 

— A jaki charakter miały zdaniem 
p. prezesa wqipliwości, na które pan 
twebacyuje?. g 

— Wątpliwości owe zrodzić się mo- 


M giy przedewszystkiem na tle naszej | 
Jak 


sytażacji. i polityki budżetowej. 
kształtował się ostatniemi laty nasz 
budżet państwowy, w jakim stopniu 
niedobory budżetowe obciążały z ro- 
ku na rok naszą gospodarkę skarbo- 
wą, — to przypomniał nam p. wice- 
premjer Kwiatkowski w swem przę- 
mówieniu sejmowem. Wiemy też, w 
jak znacznym stosunkowo stopniu 
brzemię tych niedoborów spadało na 
nasz szczipły, mało pojemny rynek 
pieniężny i kapitałowy. Że dalsze to- 
lerowanie takiego stanu rzeczy nie 
było możliwe, z tego zdawał sobie do- 
kładnie sprawę rząd poprzedni i dla- 
tego beż przystąpił do opracowania 


plami radykalnej sanacji budżetu, | 5P9 


| 


mocniej przez najbardziej stanowcze 
dążenie do przywrócenia trwałej 
równowagi budżetowej. 

Nie ulega wątpliwości, że środki 
zapowiedziane przez rząd celem za- 
pewnienia skarbowi tej równowagi, 
będą ostre, a nawet drastyczne. Ale 
jest, również rzeczą pewną, że w dzi- 
siejszej sytuacji należy przejść do po- 
rządku dziennego nad wszelkiemi za- 
strzeżeniami, byleby osiągnąć warun- 
ki, gwarantujące jaknajszybsze usu- 
nięcie zła, które toczy nasz organizm 
gospodarczy. Bo wszak ciągłe wyrów- 
nywanie budżetu państwowego w Spo 
sób sztuczny, przez tak czy inaczej 
skonstruowane operacje finansowe, 
jak to miało miejsce ostatnio, musi 
wprowadzać zamęt do stosunków go- 
spodarczych, musi  dezorganizować 
rynek pieniężny i kapitałowy. Odra- 
dzająca się u nas od pewnego czasu 


mógł całkowicie być oddany do dys- 
pozycji prywatnego życia gospodar- 
czego. Z tej radykalnej zmiany poło- 
żenia w tak ważnej dziedzinie gospo- 
darstwa narodowego, jaką jest rynek 
pieniężny i kapitałowy, osiągnąć po- 
winny nasze warsztaty pracy korzy- 
ści o doniosłości pierwszorzędnej. 
'Tembardziej, że wraz z tą zmianą 
zapowiada rząd jeszcze inną, conaj- 
mniej równie ważną, dotyczacą pod- 
stawowych zasad naszej polityki eko- 
nomicznej, a mianowicie radykalne 
odgraniczenie się rządu od nowych 
prób gospodarczej ekspansji państwa 
i stworzenie jak najprzychylniej- 
szych warunków dla podniesienia sta- 
nu zarobkowania przedsiębiorcy pry- 
watnego. Zapowiedzi te otwierają 
dla naszego życia gospodarczego sze- 
rokie perspektywy. 

Opinia publiczna zamanifestowała 


kapitalizacja, znajdująca swój wyraz | natychmiast swe stanowisko w spra- 
w niezbyt szybkim wprawdzie, lecz wie programu rządowego. Spadek ce- 
systematycznym przyroście wkładów ny złota do nienotowanego od dłuż- 
w instytucjach finansowych, nie mo- | szego czasu poziomu ma swą niedwu- 
gla w tych warunkach być należycie znaczną jaskrawą wymowę. Stwier- 
wyzyskana dla celów alimentowania dza on, że rynek nasz solidaryzuje 
życia gospodarczego w potrzebny mu |się ' całkowicie z zapowiedzianemi 
tak bardzo kapitał obrotowy i inwe- |przez rząd metodami działania, że 
stycyjny. Niedomogi budżetowe. Skar | widzi w nich pełna gwarancję stało- 


bu Państwa zmuszały go prawie stale 
do bezpośredniego lub pośredniego 
zgłaszania na rynku swego zapotrze- 
bowania, do konkurowania z prywat- 
nem życiem gospodarczem o stosun- 
kowo szczupłe zapasy nagromadzają- 
cych się wolnych środków. W tych 
warunkach musiała stać się iluzorycz- 
ną wszelka akcja o potanienie kredy- 
tu, nad którego drożyzna tak bardzo 
się u nas biada. 

Doprowadzenie budżetu droga nor- 
malną do słanu równowagi stworzy 
nareszcie sytuacje, umożliwiającą 
Skarbowi Państwa usunięcie sie z 
rynku, który tym sbosobem bedzie 


Leni kory 1 


W dniu wczorajszym w Dzienni- 
ku Ustaw R. P. Nr. 80 ogłoszano 
urzędowo rozporządzenie ministra 
Przemysłu i Handlu 2 udzielaniu 
koncesyj na przemysł wyrobu Sä- 
mochodów oraz podwozi 3aMueCha- 
dowych. 

. Rożporządzenie, uparte na art. 
197 dekretu Prezydenta Rzeczypo= 
litej z dnia 7 uzerwca 1927 €. © 


Dojrzewająca jednak już wówczas rrawie przemysłowem, przewiduje, 


sprawa rekonstrukcji gabinetu oraz 
krystalizująca się również w opinii 
publicznej świadomość konieczności 
zwalezenia niekorzystnego położenia 
finansowego i gospodarczego otwo- 
rzyły wrota dla dyskusji i polemiki 
na temąt zasad, któremi kierować się 
winien nowy rząd przy ustałaniu 
swego programu. Dyskusja ta, w nie- 
których wypadkach zalecająca, nie- 
‘stety, linję postępowania, sprzeczną 
ze stosowanemi dotychczas przez pań- 
stwo z całą konsekwencją metodami 
działania, zdezorjentowała. opinję, do- 
patrującą się w pewnych głosach pra- 


sowych zapowiedzi przestawienia na-| nych zakładu przemysłu 
szej polityki na tak bardzo niebezpie- | samochodów oraz podwozi, 


że koncesja na przemysł wyrobu 
samochodów oraz 
być udzielona, jeżeli osoba (fizycz 
na lui) prawna), ubiegająca się o 
koncesję, zobowiąże się do spełnie- 
nia następujących warunków: 

1) prowadzenia przemysłu wyro- 
bu samochodów oraz podwozi w 
miejscowości uznanej. przez - nini- 
stra przemysłu i handlu, 

2) uruchomienia produkcji samo 
chodów oraz podwczi według pro- 
gramu, zatwierdzonego, przez mini- 
stra Przeniysłu i Handlu, 

8) posiadania urządzeń technicz- 
wyrobu 

odpo- 


czne dla waluty i finansów tory sztu- | wiadających programowi produkcji, 


cznego ożywienia konjunktury i zin- 
flacjonowania obiegu pieniężnego. 
Stąd zrodził się pewien niepokój, któ- 
ry przybrał formy. o których wspom- 
niałem poprzednio. Jednakże ten na- 
strój niepewności został całkowicie 
rozwiany przez programowe deklara- 
cje premjera Kościałkowskiego i wi- 
cepremjera Kwiatkowskiego. Z dekla- 
racyj tych wynika jasno i bezspornie, 
że nowy rząd nie zboczy z drogi, po 
której kroczyły konsekwentnie rządy 
ostatnie, że nie zastosuje w swej po- 
lityce finansowej i gospodarczej me- 
tod działania, które mogłyby narazić 
ma najlżejszy szwank naszą walutę, 
że, przeciwnie, podmuruje ją jeszcze 
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a 


o którym mowa w p; Z i utrzyma- 
nia tych urządzeń na należytym 
poziomie technicznym. 

Osoba, ubiegająca się koncesję 
na przemysł wyrobu samochodów 
oraz podwozi powinna złożyć poda- 
nie o udzielenie koncesji do mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Po- 
danie to powinno podawać: 

1) firmę przedsiębiorstwa, 

2) charakter prawny osoby, ubie- 
gającej się o koncesję, 

3) wysokość kapitału zakładowe- 
go przedsiębiorstwa ze wskaza- 
niem: a) pochodzenia kapitału 
(krajowy, zagraniczny), b) głów- 


podwozi może |. 


ści naszej waluty, że w obecnym sta- 
nie rzeczy nie znajduje więcej pod- 
staw do tezauryzacji złota. Cena do- 
lara złotego z przed 4-ch tygodni, 
9.12, oraz obecna jego cena, 8.97, to 
wynik dwóch plebiscytów, dokona- 
nych na rynku w sprawie wytycz- 
nych naszej polityki finansowej: 
pierwszego — w okresie zapowiąda- 
nego przesilenia rządowego i niepew- 
ności co do przyszłego kierunku pro- 
gramu rządowego, drugiego — zdni 
ostatnich, gdy jasne i mocne deklara- 
cje przedstawicieli nowego rzadi roz- 
wiały wszelkie na ten temat watpli- 
wości. 


nych udziałowców, 
łącznie najmniej 75 proc. udziałów. 

4) skład osobowy grona założy- 
cieli, bądź pierwszego żarządu 
przedsiębiorstwa, a w przypadku, 
gdy chodzi o już istuiejące przed- 
siębiorstwo, skład osobowy jego 
włądz (Rada Nadzorcza, Zarząd, 
Dyrekcja), © 

5) zamierzone miejsce prowadze- 
jnia przemysłu wyrotu samochodów 
oraz podwozi (wytwórni), 


miotu produkcji (marka, typ i in- 
ne cechy charakterystyczne samo- 
chodów oraz podwozi), 

7) program, obejmujący zamie- 
rzenia, dotyczące: a) sposobu Zor- 
ganizowania i planu uruchamiania 
produkcji samochodów oraz podwo- 
zi, b) planu instalowania urządzeń 
technicznych. 

Fabryki samochodów i podwozi, 
„które prowadziły przemysł wyroku 
| samochodów oraz podwozi, zgło- 
szą do ministerstwa Przemysłu i 
Handlu w ciągu 2 miesięcy od 
,ehwili wejścia w życie niniejszego 


| Stosownie do programu nowego 
|rządu przygotowuje Ministerstwo 
|Komunikacyj rewizję taryfy towa- 
rowej, przeprowadzająż w pzy- 
śpieszoneni tempie badania staty- 
styczne 1 kalkulacje, dotyczące ta- 
[ryf rolniczych, jak rówcież ogółu 
taryf podstawowych  surowzów 
półfabrykatów, których wysokość 
|mają być obniżone w ramach tego 
| programu. 

| Taryfa towarowa, Którzj część 
i pierwszą dotycząca postanow'uwi o- 
góinych i systemu nomenklatury, 


s 
. 


Z e ŘŮĖ 


le kontesyj na przemyt wron) sanozhońóy i podwozi samochodowych 


oczekiwanego rozporządze ia wykonawczego 
posiadających | rozporządzenia następujące dane w 


| pitału zakładowego 


Prac? przygotowawcze do obniżania taryfy 
towarowej P.K.P. 


Brytyjska delegacja gospodarcza 


wyraża zadowolenie 
z pobytu I nawiązania nowych kontaktów w Polsce 


(p) Zainteresowanie opinii poby- 
tem delegacji przemysłu brytyjskie- 
go w Polsce przerasta w znacznym 
stopniu zwykłą skalę zainteresowali. 
branżowych. Najwymowniejszym te- 
go dowodem są liczne wzmianki w 
prasie codziennej, śłedzącej z uwagą 
konferencje i rozmowy, prowadzone 
przez misję brytyjską z przedstawi- 
cielami naszych czynników oficjal- 
nych, samorządowych bądź esób pry- 
watnych, zainteresowanych w handlu 
z Anglią. 

Pragnąc zaspokoić bodai częścio- 
wo zainteresowanie opinii polskiej 
pobytem brytyjskiej misji gospodar- 
czej, p. F.I.Ramsden, przewod- 
niczący dełegacji, dyrektor Oddriału 
Handlu Zagranicznego Federacji 
Przemysłu Brytyjskiego zaprosił do 
siebie przedstawicieli prasy polskiej 
i zagranicznej, aby w kilku słowach 
wypowiedzieć swe wrażenia i ziłu- 
strować działalność misji w ciągu jej 
kilkudniowego pobytu w Polsce. 

P. Ramsden zaznaczył na wstępie, 
że misja ma charakter nieoficjalny, 
i że reprezentuje jedynie szereg ga- 
łęzi przemysłowych, zainteresowa- 
nych w handlu z Polska. Aczkolwiek 
na marginesie rozmów w poszczegól- 
nych sprawach konkretnych, porusza- 
ne były pewne punkty, zawartego 
wiosną r. b. traktatu handlowego, to 
jednak dotyczyło to głównie stosowa- 
nia w praktyce postanowień tego 
traktatu. Rozmowy te prowadzone by- 
ły w obecności przedstawiciela rządu 
ungielskiego p. D. H. L y a fa. 

Delegacja brytyjska składa się ze | 
współwłaścicieli i kierowników szere- 
gu poważnych przedsiębiorstw prze- 
mysłowych pracujących na eksport. 
Zetknąwszy się z przedstawicielami 
przemysłu i kupiectwa polskiego zdoła | 
„ła ona w ciągu swego krótkiego poby- 
tu pogłębić dotychczasowe a nawet 
nawiązać nowe koniakty. Przy tej 
okazji p. Ramsden podkreślił z nzna- 
niem pomoc okazaną członkom misji 
przez prezesa Rady Traktatowej, dr. j 
Pawła Minkowskiego. Miłe przyjęcie 


| 


telu rejestracji. 

1) firme, 2) charakter prawny | 
przedsiębiorstwa, 8) wysokość ka- 
przedsiębior- 
stwa ze wskazaniem: a) pochodze- 
nia kapitału (krajowy, zagranicz- 
ny), b) głównych udziałowców, po- 
siądających łącznie najmniej 75% 
udziałów, 4) skład osobowy władz | 


} 


6) szczegółowe określenie przed- | wadzenja- przemysłu wyrobu samo- 


chodów oraz podwozi (sjedziba 
władz i wytwórni), 6) szczegółowe 
określenie przedmiotu produkcji 
(marka, typ i inne cechy charakte- 
rystyczne samochodów oraz pod- 
wozi), stauowiące: obecnie aktual- 
ny program produkcji, 7) wykaż 
i charakterystyka urządzeń tech- 
nicznych, przeznaczonych do pro- 
dukcji samochodów i podwozi, 8) 
zdolność produkcyjną na okres rocz 
ny, 9) odpis dowodu uprawnienia 
przemysłowego. 

Rozporządzenie niniejsze weszło 
w życie z dniem 6-vm b. m. 


przedsiębiorstwa (rada nadzorcza, | 
zarząd, dyrekcja), 5) miejsce pro- 

j 
klasylikacji i taryfikacji jest już 

cstatecznie przygotowana do wyua- 

nia, ulegnie w ten sposób w za- 

kresie większości opłat zasadniczej | 
rewizji, dctyczącej tak bliższych, 
jak dalszych przewozów. 

Prace przygotowawcze prowadzo- 
ne są w ścisłym kontakcie z Biu- 
jem fikonomicznem Prezydjum Ra- 
dy Ministrów, ministerstwami go- | 
spodarczemi ì przy wyzyskania ma 
terjałów przedyskutwanych z Pań- 
stwową Radą Komunikacyjną. 


[i 


| 
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jakiego doznała delegacja w Połsce 
wraz z okazywanem zainteresowa- 
niem ze strony polskich sfer gospo- 
darczych pozwala spodziewać się po- 
zytywnych wyników tej podróży. 

Omawiając eksport polski do Am- 
glji p. Ramsden zwrócił uwagę na 
wysuwane ze strony pewnych grup 
zarzuty, że eksport ten spadł w cią- 
gu 9 miesięcy r. b. o pół miljona fun- 
tów. Spadek ten — zdaniem przewod- 
niczącego delegacji brytyjskiej — 
miał miejsce jedynie w ciągu pierw- 
szych 3 miesięcy r. b., t. j. przed wej- 
ściem w życie nowego traktatu han- 
dlowego. Jest to objaw charaktery- 
styczny, zwykle bowiem kupiectwu 
wstrzymuje się od zakupów przed za- 
warciem traktatu, oczekując wyjaś- 
nienia sytuacji, ewentualnej zniżki 
cen itp. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że po zawarciu traktatu 
cyfry wywozu polskiego do Anglji 
Kształtowały się równomiernie a na- 
wet w sierpniu i wrześniu zwiększy- 
ły się w stosunku do roku ubiegłego 
za ten sam okres. Dodatnią Stroną 
wzajemnych stosunków handlowych 
jest oczywiście to,że niestosowanie" 
są przez obydwa państwa żadne re- 
strykcje dewizowe. 

Na pytanie, czy zawarcie umowy, 
handlowej polsko - niemieckiej wpły” 
nie hamująco na dałszy rozwój sto- 
sunków polsko-brytyjskich p. Rams- 
den wyjaśnił, że do tej pory nie zda- 
żył się zapoznać ze szczegółowem. 
brzmieniem tej umowy. Fakt jej za- 
warcia nie zaskoczył w żadnym razie 
opinji gospodarczej w Anglji. Trud- 
no byłoby sobie przecie wyobrazić, że- 
by dwa sąsiadujące z soba kraje nie. 
prowadziły wymiany towarowej za- 
spokajającej ich zapotrzebowania. 
konsumcyjne. 

"P. Ramsden obiecał zebranymi: 
dziennikarzom, że z chwilą ukończe- 
nia rozmów, które potrwają jeszcze. 
dni kilka, da pełniejszą relację z prac 
delegacji. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. > 
Na wczorajszem zebraniu giełdy pie» 


niężrej w Warszawie tendencja dla de- 
wiz była słabsza, przy obrotach zmniej”, 


| szonych. Notowano: Amsterdam 360.85'/ 


(+ 5), Bruksela 89.80 (— 5), Kopenha- 


| ga 116.85 (— 10), Londyn 26.17, Medjo-| 


lan 43.20, Nowy Jork kabel 5.31.75, O- 
slo 131.40 (— 10), Paryż 35.01, Praga — 
21.96, Sztokholm 13485 (— 15), Zurich 


| 182.80. W obrotach prywatnych: marka 


niemiecka 140.25, szyling austrjacki 98, 
korona czeska 21.10, frank francuski 35, 
frank szwajcarski 172.70, leje rumuńskie 
2.70, gulden gdański 97.50), dinary jugo- 
słowiańskie 11.25, łaty łotewskie 125, 
funt angielski 26.15, funt palestyński —. 
26,10, dolary 5.31, rubel złoty 4.75.25, do 
lar złoty 9.015, rubel srebrny 1.87, b 
lon 0.87. Bank Polski płacił za baaknoty 
dolarowe 5,29. 


AKCJE. 

Dia akcyj tendencja była niejednolita 
ptzy obrotach ograniczonych. Notowa- 
nó: Bank Polski 94.25 (— 50), Sifa i Świa 
tło 26, Częstocice 35.75 (+ 25), Cukier 
37, Ostrowieckie 19.50, Starachowice + 
33 — 32.75 (— 25). Tranzakcja dokona- 
na a nienotowana: akcjami Modrzejown - 
po 4. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była mocniejsza, przy większych o- 
brotach 7%/6 stabilizacyjną, 4*/:*/9 ziem- 
skiemi i 5% Warszawy nowemi. Noto- 
wano: 4% dol. 51.50 — 51,75 (+ 50, 
40/6 inwest. zwykła 111.50 (— 25), 5% 
konwersyjna 66, 5% kolejowa 56, 6% 
dolarowa 77.75 (+ 50), 7% stabil. — 
6113 — 61.63, 4'/:% ziemskie 42.25 =~ 
42 — 42.75 (+- 50), 5%%a Warszawy sta- 
re 59,75 (— 25), 5% Warszawy nowe — 
51.25 — 5088 — 51.50 (+ 25), 6% obl. 
Warszawy 6-ta emisja 67 (— 75). Tran- 
zakcje drobne a nienotowane: 3*/ budo 
wlana 40, 70/6 stabilizacyjna po 100 dol. 
66.50, 8% dillonowska 91.38, po 500 do- 
larów 91.75, 79/6 śląska 69.13, 5% listy 


| Częstochowy 56.50. Za 1% warszawską 


chciano płacić 68,50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,31. 

Funty (banknoty) 26,15. 

Marki (banknoty) 140. 

Dolary złote 9,61'/, 

Ruble złote 4,757/1. 

Papiery procentowe bez zmiany. 

Stabilizacyjna 61,50. 

5 (8) proc. listy warsz. 51,25. 
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Unja Zrzeszeń Przemysłu Włóki 


ukonstytuuje się w dn. 14 b. m. 


(—) Sprawa utworzenia Unjł 
Zrzeszeń Przemysłu Włókiennicze- 
zo weszła juź w stadjum finaliza- 
cji. Ogółem przystąpiło do Unii 
34 związków i zrzeszeń przemysłu 
włókienniczego z całej Polski. 

Na dzień 14-go listopada zwołx- 


ne zostało do Łodzi konstytucyjne | 


Akcja oddłużenia urzędników 


W kołach handlowych zaniepo- 
kojenie wywołały pogłoski, jakoby 
akcją  oddłużeniową urzędników 
miały być objęte również ich zobo- 
wiązania towarowe. 

Jak się dowiaduje Ajencja „I- 
ekra“, pogłeski o zamierzonych po- 
sunięciach rządu w dziedzinie od- 


dłużenia urzędników nie są ścisłe, | tułu zakupów na raty. 


Posiedzenie Rady Związku izb 
I Organizacyj Rolniczych 


W dn. 5 b. m. odbyło się posie- 
szenie Rady Związku Izb i Grgani- 
zacyj Jtolniczych, ua któremi omó- 
wione program gospodarczy, opra- 
cowany przez prezydjum Związku 
"oraz dokonano wyboru 
Związku. 


Wytyczne programu polityki go- |bionej ojunii rolniczej w ohecnzj 
| dobie kształtowania cię stosunków 


spodarczej zreferował prezes sen. 
X, Fudakowski, który po szczegó- 


łowem przedstawieriu i urotywo- | 


waniu projektowanych śŚrodzów i 
sposobów działania, podkreślił ro- 
lẹ, jaka przypada w wykonaniu (-e- 
go programu społeczeństwu volni- 
czeniu. Celem gospodarczym Zwiaż 
hu jest nietylko zapewnienie wa- 
runków omacalności wielowuliorin= 


wym warstwom rolnym, choć wyzy- 


skanie tych warunków zależy od 


Podobno... | 


(m) Znana lódzka fabryka wy- 
robów wełnianych Leonhardt, Woel 
ker i Girbart odkupiona została 
przez Sp. Akc. przemysłu wełnia- 
nego Markus Kon w Łodzi. 

W kołach łódzkiego przemysłu 
wełniarego wysuwane Są przypu- 
szczenia, że część udziałów w naby- 
tej przez firmę Markus Kon fabrę- 
ce Leonhardta posiada francuski 
grupa Konwencji Wełnianej. 


zarządu | nictwa, J. Poniatowski, kżory wska 


zzbranie Rady Unji. Na zebranie 
tem nastąpi zatwierdzenie statutt 
(projekt tego statutu podałiśmy 
przed kilku dniami). Jak się do- 
władujemy statnt ten opracowany 
został zgodnie z przepisami mowe- 
go prawa przemysłowego. j 


Projektowane przez rząd formy 
eddłużenia urzędników mają być t- 
stalone w ten sposób, aby nie -do- 
tknęły interesów handlu i kupiec: 
twa. Zamierzone posunięcia władz 
w tej dziedzinie nie  przewiduja 
zwłaszcza objęcia niemi zobowia- 
zań urzędników, powstałych z ty- 


mozolnej pracy sanego rolnika i 
wzmożonej jego wytwórczości, do- 
stosowanej conajmniej do przyrostu 
łudtości kraju. - 

Następnie zabrał złos-min. Rol- 


|zał ua ważność solidarnej i wyro- 


| gospodarczych. i 

Oprócz ministra Rolniśtwa przy- 
słuchiwali sie obradom liczni .wyż= 
lsi urzędnicy państwowi z wize- 
(min. R. Kaczyńskim i dyr: A. Rosz 
ina czele, który w czasie dyskusji 
złożył wyjaśnienia, dotyczące Za- 
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OZ ĘMZIA E JE 


Proces o 


W procesie o nadużycia w Pań- 
siwowej Wytwórni Aparatów Te- 
lefonicznych wczoraj składał wyja- 
śnienia główny oskarżony Jędrze- 
jewski. 

Z zeznań Jędrzejewskiego wynt- 
kało, że w swoim czasie dzięki nie- 
mu uchroniono fabrykę przed sprze 
dażą obcym kapitalistom, czego 
inicjatorem miał być ówczesny wi- 
cemimister Poczt i Tełegr. Dobro- 
wolski., Jędrzejewski aeznaje, że 
chege ratować fabrykę, postano- 
wił zwrócić się e pomoc do ówcze- 
snego ministra przemysłu i han- 
diu inż. Kwiatkowskiego. Ponie- 
waż do ministra było trudno dostać 
się, a sprzwa była nagląca, Jędrze- 
jewski postanowił uciec się do pod 


przed 


Przed sądem okręgowym rozegrał 
się wczoraj epilog dramatycznego 
zajścia, którego bohaterką była 
fordanserka nocnego lokalu Hele- 
na Kicińska. 

Kicińska utrzymywała bliższe sto* 
sunki z tramwajarzem Kugenjuszem 
Nikitinem, Mieli dwoje dzieci — 
10-letnią Tamarę i 4-letnią Anitę. 

Nikitin prowadził hulaszczy tryb 
życia. Pewnego wieczora znalazł 
się w towarzystwie przyjaciela í 
Kicińskiej w jednym z nocnych 
| parów. Tu powstało zajście pomię- 


|wartego « Niemcami układu han- | dzy, Kicińcką a jej towarzyszem 


| dłowego. 

Po dyskusji prezes Fudazowski 
zakonianikował, że muro Zwiazku 
prasuje obecnie ned zagadnienian 


życia. Kicińska wsiadła do tak- 

sówki i pojechała do domu. 
Tutaj, jak wynikało z jej zeznań, 

chciała popełnić saniobójstwo, prze 


w Państw, Wytwórni Aparatów Telefonicznych | 


a 


nadużycia. 


TE 


stepu i kamełdował się jako zwy- 
kły robotnik, delegat robotników 
fabryki. P. minister przyjął Jędrze- | W najbardziej szarem życiu bywa 
jewskiege i zainteresował się spra- | bodaj jeden jasny dzień. Tym dniem. 
wą. p | bywa często dzień imienin. Dzień ten 

W czasie następnej konferencji, {jest oczekiwany zwykle z utęsknie- 
werwany przez p. ministra Kwiat- | niem, ze względu — na prezenty, a 


kowskiego p. wiceminister Dobro- 
wolski zdemaskował  Jędrzejew- 
skiego, oświadczając, że jest to dy- 
rektor fabryki a nie robotnik. 
Wówczas Jędrzejewski przyznał 
się do podstępu. 

Fabryki ostatecznie nie sprze- 
dano ze wzgłędu na negatywną o- 
pinję ministra przemysłu i handlu. 

Dzisiaj rozpoczną się zeznania 
świadków. 


Obłędny czyn fordanserki 


sądem 


dano dwukrotnie badaniom psy- 
chjatrycznym. Pierwsza eksperty- 
za doszła do wniosku, że Kicińska 
jest osobą © ograniczonej zdolności 
rozęznania istoty czynów, powtór- 
na ekspertyza uznała, że Kicińską 
działała w stanie zarmroczenia al- 
koholowege. 

Jeżeli chodzi o ofiary potworne- 
go czynu, starsza córka zostałą 
| lżej ranną, natomiast młodsze 
dziecko doznało ciężkiego pokale- 
czenia czaszki powodującego trwa- 
łe- kalectwo. 

Kicińska przyznała się wczoraj 
prze sądem do winy, składając la- 
koniczne wyjaśnienia, że do roz- 
paczliwęgo?* kroku popchnęły ją 
ciężkie warunki materjalne i nie- 


ježeli nawet nie seme prezenty, to 
przynajmniej... nadzieje na prezen 
| ty. Nieraz jednak solentzanta spoty- 
ka gorzki zawód. 

Ale lepszy zawód, niż tego rodzaju 
przykrość jaką miała panna Jadwi- 
ga M., która wczoraj wystaniła w roli 
oskarżycielki w sądzie grodzkim przy 
ulicy Długiej. i 

Panna M. otrzymała piękną bom- 
bonierę. Kiedy rozradowana otworzy 
ła wspaniałe pwdlo, krzyknęła prze- 
raźliwie, następnie. skoczyła 2 pis- 
kiem na krzesło. Tymczasem z pudla 
wyskoczyła... myszka. Wydawała się 
eresztą niemniej przerażoną, niż ob- 
darowana solenizantka., 

Panna Jadwiga, po uspokojeniu ` 
się, postanowiła wyszukać sprietoce 
brzydkiego wybryku. Podejrzenia jej 
skierowały się na pana Antoniego D., 
starszego magazyniera pewnej re- 
stauracji warszawskiej. Pon D. w 
awoim czasie otrzymał kosza od sołe- 
nizantki i wobec kilku wspólnych 


„| znajomych wygrażał sie podobno pod 


jej adresem. 

Na rozprawie sądowej niefortutna 
solenizantka nie motrafiła jednak 
przeprowadzić dowodu winy. Sąd u- 
niewinnił rzekomego autora pomystu 
z myszką. 

Panna M. wyszła z sadu oburzona, 
Odgraża sie, że swego nie daruje. 


Zwiedźmy Wilno 


| organizacji zbytu produktów ro!-|cinając sobie żyły żyletką. W tym 
| nyeh i nad zazadnienien nrzebu- | momencie pomyślała, co się stanie 
|dowy ustreju rainezo. Memorial | z jej dziećmi i postanowiła ...zabić 


snaski domowe. Strony zrzekły się 
badanią świadków.  Wiceprokura- 
i tor Missuną wygłosił obszerne prze 


i jego zabytki 


Liga popierania turystyki (delega- 


iw Sprawie wytycznych - programu | obie córki. W przystępie chyba sza- 


| . + + 

polityki gospodarczej uzyska apro- 
bate Rady f zostanie złożony rzą- 
dowi. 

W końca rada wybrała nowy za- 


} 
$ 
j w 
rząd Związku. 


łu chwyciła siekierę i uderzyła nia 
w głowe jedną z córek. Przeraźli- 
we wołania dzieci zaalarmowały 
sąsiadów. Furjatkę obezwładnio- 
no. Kicińską w toku Śledztwa pod- 


KE O CE o ooo nc 
Oszczędzaj sama I ucz inne oszczędzać. Każda 


| dobra gospodyni sama pode „eg z gazu I propa- 


| guje jego konsumiję 
ti znajcmycih. 


d. swych koleżanek 


| mówienie, w którym raczej wziął w 
jobronę nieszczęśliwą kobietę, niż 
ią potępił. y 

Sąd po dłuższej naradzie wydał 
łagodny wyrok, skazując Kicińska 
ina dwa lata aresztu, z zawiesze- 
|niem wykonania kary. 


br. l. Fajacyn Leszno 


9r. — 9w. 
j w niedzielę do 2-ej 


"Weneryczne, 


tura warszawska) uruchomi 15 b. m. 
pociąg popularny na dwudniową wy- 
cieczkę z Warszawy do Wilna pod ha- 
słem „Zwiedźmy Wiłno i jego zabyt- 
ki“. 

Pociąg wyruszy z Warszawy Wileń 


|skiej 15 b. m. o godz. 22 i powróci do 


Warszawy Wschodniej 18 b. m. o g. 
5 m. 45. Przejazd, za opłata 10 zł. 70 
gr. w jedna i drugą stronę łacznie, 
w wagonach pullmanowskich Ilfl-ei 


płciowe, Skóry | klasy. 


Rdiedycyma i życie 


„Lwia twa” i sttorzenia pokrewne 


W trakcie budzącej powszechne 
zainteresowanie rozprawy sądowej 
przeciwko prof. A. Meissnerowi pa- 
dały często terminy lekarskie „leor- 
tiasis ossea" i „oslitis fibrosa“, Ze 
względu na to, że terminy te nie s4 
znane szerszemu ogółowi, podaje- 
my tutaj krótki opis chorób w ten 
sposób nazywanych. 

„Lwia twarzą“ (leontiasis ossea 
faciei) nazwał Virchow, sławriy 
anatomo = patolog niemiecki ubie- 
glego stulecia, rzadkie schorzenie 
kośćca głowy, polegające na rozla- 
nym przeroście Kości twarzy, a czę- 
sto i czaszki. Nazwy „lwia twarz" 
użył Virchow dlatego, że znacznie 
powiększone i przerosie kości po- 
liczkowe i kości szczęki górnej, u- 
wypukłając się znacznie ku przo- 
dowi 1 wtiaczając wgłąb twarzy ko- 
ści nosowe, nadają: rzeczywiście 
twarzy wygląd przypominający 
pysk lwa. Bywają zresztą przypad- 
ki, kiedy przerostowi ulegają prze- 
dewszystkiem kości czaszki a. nie 
twarzy, w następstwie ezego po- 
większeniu i zniekształceniu ulega 
giównie czaszka. Zdarza się wręsz- 
że zaatakowana zostaje w 
pierwszym rzędzie szczęka dolna. 

Jest to, jak już zaznaczyłem, cho: 
roba rzadka; dotychczas opisano w 
ogólnoświatowej literaturze lekár- 


Cie, 


Choroba postępuje stale naprzód, | mogły 


przyczem, w miarę coraz to żnacz- 
niejszego powiększania się kości, 
zjawiają się najrozmaitsze. zabu- 
rzenia, przedewszystkiem zwężenia 
naturalnych otworów ciała — ust 
i nosą, co ze swcj strony pociąga 


gają również uciskowi nerwy móż- 
gowe, a wtedy powstają najroz- 
maitsze zaburzenia zmysłowe oraa 
silne bóle. W razie większych zmian 
w kościach ograniczających o0czo- 
doły, może wystąpić wytrzeszcz ga- 
lek ocznych ze znacznem nickiedy 
upośledzeniem wzroku. W nicktó- 
rych opisanych w literaturze przy- 
padkach istniało znaczne powięk- 
szenie i zgrubienie kości czaszki, 
następstwem czego byi ucisk na 
mózg, z całym szeregiem objawów 
nerwowych lub nawet, umaysłowych. 

Wszystkie te zaburzenia, nasila- 
jąc się stopniowo, prowadzą wre- 
szcie do śmierci chorego. 
czyć tylko należy, iż choroba może 
trwać bardzo długo, 50 lat i więcej. 

Przyczyn. „Iwiej twarzy“ i wa- 
runków, w jakich schorzenie to po- 
wstaje — dotąd nie znamy. Zajmu-. 
jący się tą sprawą badacze wypo- 
wiadają najrozmaiiszę przypusz- 
[czenia co do istoty i przyczyn tej 


Zazna- | 


rolę krzywica, rozmiękczenie kości, 
najrozmałtśze choroby  zakażne, 
wreszcie zaburzenia nerwowe oraz 
zmiany w gruczołąch o wydziela- 
niu wewnętrznem. 

Co do icczenia, nie posiadamy 
dotąd zupełnie środków, któreby 
powstrzymać toczący się 
'proces chorobowy w kościach. Je- 
dynym sposobem leczenia, w przy- 
| padkach, gdy schorzenie jest ogra- 
| niczone, a stan chorego dobry — 
¿jest odpowiedni zabieg operacyjny. 
| Jednakże operacja taka jest bardzo 


ne zaponiocą operacji, w innych 
przypadkach  zabicz operacyjny 
| wpływał jedynie w pewnym stop- 
,Biu na przebieg choroby, bądź zwal 
,niając jej tempo, bądź — przeciw- 
nie — przyśpieszająć jeszcze pro- 
ces chorobowy. 

„Lwia twarz” stanowi schorze” 
mie zaliczane do rozrostowych cho- 
rób.kości. Do grupy tej należą je- 
iszcze dwie jednostki chorobowe, 
które mogą dawać zmiany bardzo 
podobne do wyżej opisanych; są to: 
ostitis fibrosa i oatitis deformans. 

Pierwsze z tych schorzeń, sto- 
|sunkowo rzadkie, opisane w roku 
1891 przez uczonego niemieckiego 
Recklinghausena, polega na wy- 
twarzaniu guzów kostnych, w obrę= 
bie których powstają niekiedy ja- 
my. Istnieją dwie odmiany choroby 
Recklinghansena: postać uogólnió- 
na, przy której pcewstają zmiany 
jednocześnie w całym szeregu kó- 


ści, najczęściej kończyn, rzadziej ‘sciach; poźniej kości te ulegają pad miękkich głowy. 


tej samej części ciała. 

Niekiedy w cherobie Reckling- 
hausena zajęciu ulegają przede- 
wszystkiein kości twarzy, zwłasz- 
cza szczęk, co może prowadzić ła- 
two 
mianowicie do rozpoznawania 
„iwiej twarzy“. W przypadkach 
niejasnych lekarz rozporządza dwo- 
ma rodzajami badań, które — w 
połączeniu z objawami kliniczne- 
mi — pozwałają przeważnie na ds- 
|finitywne ustalenie rozpoznania, 
jmamy tu na myśli badanie rentge- 


za sobą utrudnienie żucia i połyka- | poważna. Dotychczas znane są za- | nologiczne oraz badanie mikrosko- 
nia, a także oddechu. Niekiedy ule- | ledwie 3 przypadki trwale wyleczo- powe próbnego wycinka zmienionej 


| chorobowo kości. 

Choroba Recklinghausena rozwi- 
'ja się zwykle u osobników młodych. 
| Posiada ona również przebieg 
tardzo powolny, lecz stale postę- 
rujący. Zabiegi operacyjdse są 
wskazane jedynie w przypadkach 
zmian ograniczonych. 

Zkolei omówimy pokrótce zasad- 
nicze cechy trzeciej chorohy, na- 
leżącej do omawianej przecz nag 
grupy, mianowicie t. zw. ostitis dv- 
formans, Gpisanej w roku 1876 


przez badacza angielskiego Pageta. | 


Jest to schorzenie bynajmniej nie- 
rzadkie, również bardzo przewlekłe 
Ę postępujące. Spotykąmy je głów: 
imie u osabtników starszych. Zjawia 
się ono, podobnie jak poprzednie 
schorzenia, niepostrzeżenie i bywa 
niekiedy wykrywana zupełnie przy- 
| padkowo. We wczesnyin okresie 
iehoroby ziawiają się bóle w ko- 


skiej wszystkiego około 30 przy- rzadkiej choroby; uważano, że w |czaszki, oraz postać ograniczona, | stopniowo zniekształceniu. 
jej może odgrywać dotycząca cenejwyżej paru kości, 


radków tego schorzenia. 


powstawaniu 


Piegwsze giuiany, przeważnie @ 


do _cmyłek diagnostycznych, | 


największe nasileniu, występują 
w piszczeląch i w kościach udo- 
wych, rzadziej choroba. umiejsca- 
wia się w innych częściach kośćca. 
Dotknięte cierpieniem Kości uleza- 
ią powiększeniu, znacznemu zgru- 
'bieniu i zniekształceniu, stają się 
| jednak jednocześnie lżejsze, bar- 
dziej porowate, a przez to kruche i 
łamliwe. Stesunkowe często zosta- 
ją zaatakowane Kości czaszki, co 
powoduje jej powiększenie i znie- 
kształcenie; często zmianom ulega- 
| ją kości szczęk, dzięki czemu twarz: 
uabiera charakteru „Iwiej twarzy”. 
Jednakże i tutaj badanią rentge- 
nologiczne i mikroskopowe ułatwia- 
ją często w wątpliwych przypad- 
kach djagnozę. 

Bardzo przewiekły przebieg cho+ 

roby Pageta sprawia, że jest ona 
czemś w rodzaju ciężkiego, raeule- 
|czalnego kalectwa. Niekiedy ZZTU-| 
kiałe kości mogą uciskać na naj- 
rozmaitsze rarządy, powodując po- 
, ważne zaburzenia, Leczenie chirur- 
giczne większego znaczenia rie po~ 
siada: Co się tyczy przyczyn cho- 
(rób Pageta i Recklinghausena, o- 
statnio wiążą je z zaburzeniami w 
|gruczołach 0 wydzielaniu wewe- 
| trznem, t. zw. przytarczyczkach. 

Na zakończenie „zwrócimy uwa 
zę, że od omawianej przez nas 
„Iwiej twarzy”, polegającej ra zmia 
| nach w częściach kostiiych głowy, 
należy ściśle odróżniać t.zw „łIwią 
itwarz" powstajacą przy pewnych 
"postaciach trądu,a zal:żną od zje 
wiania się guzów zzpalnych w czę: 


: Dr. J. Stem. 


| 


v 


Wyścigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 

Dzięń wczorajszy, poza zwycięstwem 
Ingoli w gonitwie szóstej, nie dostarczył 
większych wrażeń sportowych. Wypłaty 
w łotalizatorze były dość umiarkowane, 
z wyjątkiem gonitwy piątej, w której 
wypłacono prawie dziesięciokrotną staw 
"kę Przez kilkanaście minut prószył dro 

y śnieg, zwiastując zbliżającą się zimę 

Rezultaty poszczególnych gonitw by- 

' ły następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1000 zł. dla 3 let 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Golden Flash (ż. Fomienko) K. iS. 
Enderów, 2) Tercja, 3) Etoile IL Wygia- 
ne w 1 min, 42 i poł sek, łatwo o 1 i på! 
długości, Tot, zwycz, 6.50, franc, 5 i ^ 
Zwrot stawek za Irchę, która zosłała na 
starcie. 


Gonitwa 2. Naśrada 800 zł. dla 3 let. 
i st Dystans 21060 metrów: 

1) Sfinks (chł, Guljas) J. Zaniewskie- 
go, 2) Choirak, 3) Kalina II, bez miej- 
sca 7 koni. Wygrane w 2 min. 19 sek. ła 
two o 2 i pół ługości. Tot. zw. 28.50, 
franc. 7, 6 i 10. Zwrot stawek za Majo- 
wą. która została na starcie, 

Gonitwa 3. Gonitwa 1000 zł, dia 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Decobra (i, Pulc) M. Wąsowskiego, 
2) Memoria, 3) Artezja, beż miejsca 4 
konie, Wyśrane w 1, min, 9 sek, dość pe- 
wnie o trzy czwarte długości. Tot, zw. 
14, franc. 5.50, 6 i 6. 

Gonitwa 4. Nagroda 1600 zł, dla 3 let 
i st. Dystans 160) metrów: 

1) Kabira [ż. Łipowicz) Z. Lorentza, 
2) Parthenis, 3) Łucznia, bez miejsca 4 
konie, Wygrane w 1 min. 43 i pół sek. 
łatwo o 2 długości. Tot. zw. 28.50, franc. 
9,50, 12 i 10.50. 


Gonitwa 5, Nagroda 1500 zł. dla 2 let, 
Dystans 1100 metrów: 

1) Tęczyn (è Guljas) A. Orpiszewskie 
go, 2) Orawa II, 3) Mata Hari i Ki-ki łeb 
w łeb, bez miejsca 4 konie, Wygrane w 
1 min, 9 i pół sek, wysyłany o 1 i pół 
długości. Tot, zw. 48, fr. 7, 6, 5.50 i 5 54. 

Gointwa 6. Nagroda 2000 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Ingola (chł. Guljasj C. Jarnuszkie 
wicza, 2) Harmattan, 3) Litawor, bez 
miejsca Gobelin i Moloch. Wygrane w 
1 min. 45 sek. bardzo pewnie o 1 i pôs 
długości. Tot. zw. 17, franc. 8,50 i 9, 

Gonitwa 7. Nagroda Sprzedażna 2500 
zł. dla 3 let. i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Jumar (ż. Stasiak] M. Bersona, 2) 
Tosca, 3) Achmed, Wygrane w 1 min. 46 
sek, bardzo łatwo o 6 długości. Tot: zw. 
5.50, franc. 5 i 5, Zwrot stawek za Te- 
mide, która została na starcie, Jumar« 
licyfowaneso do 2050 zł, nabył na przew 
targu p. Święcicki. E 

Gonitwa 8. Nagroda 800 zł: dla 3 let. 

zi st. Dystans 2100 metrów: 

1) Fenella (j. Gruda) F. Wiertka, 2) Fe 
stina lente II, 3) Madame II, i Nerv łeb 
w łeb, bez miejsca 6 koni. Wygrane w 
2 min, 21 sek, bardzo łatwo o 2 i pó 
dłęgości, Tot. zw. 20, franc. 7.50, 11, 14 
i 7.50 (Madame II). 


ZAPISY NA DZIŚ. 

Dziś, w czwartym dniu dodatkowego 
sezonu jesiennego odbędą się gonitwy 
następujące: è 

Gonitwa 1. Nagroda 1000 zł. dla 2 let. 
Dystans 850 metrów: 

1) Finlandja, 2) Babosz, 3) Minaret, 
4) Nygus It, 5) Hipek, 6) Loreley, 7) Di- 
soretion, 8) Rumak, 

Gonitwa 2 Nagroda Sprzedaźna 3000 
zł, dla 3 let. Dystans 1800 moto. 

„ 1] Menada, 2) Dell, 3) Marylis, 4) La- 
tający Holender, 5) Double Quick, 6) E- 
spanola, 7) Łomnica. 

Gonitwa 3, Nagroda 1000 zł. dla 2 lei 
Dystans 850 metrów: 

1) Tamiza, 2) Royaliste, 3) Bryza, 4 
Bembo, 5) Pepina, 6) Kibar, 7) Knicht, 
8) Mimejra, 9) Ada, Éi 

itwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 ley. 
P Rywalka 2) Mas 

ywalka, 2) Merwinia, 3) Habana, 
4] Humor, 5) Markietanka, 6) Ruli 
Habdank, 8) Fredo. Aa 

Gonitwa 5. Nagroda 2000 zł. dl: 

i st. Dystans 2400 metrów: diae 

1) Tamka, 2) Lipona, 3) N. , 4) Pi- 
Sw 5) Melchjor, 6) Wichor M 

nitwa 6. Nagroda 1800 zł. 
Dystans 1100 maki, wejdż 

1) Alan, 2) Grand Seigneur, 3) Odwa- 
ga, 4) Honwed, 5) Harpa, 6) Gwiazda 
7) GER. 8) Olimp, 9) Farys IL. 
itwa 7. Nagroda 1200 zł. dla 3 
i st. Dystans 2100 metrów: 22 AE 
3 pa kawa: TA, 3) Hate Toi. 

awę am, 6 7 
8) Hidalgo, 9) Harry. BRA 

Gonitwa 8. Naśroda 1000 zł. di t 
i st, Dysłane 2100 metrów: S T 

1) Fluksja, 2) Ochotna, 3) La S: 

4) Satrapa, 5) Sobótka qi 6) Akcept, 


7) Garłacz, 8) 9) Lirni x 
tazar, 11) ep SAk 1,10) Ba 


NASZE TYPY NA DZIŚ, 


1. Discretion, Rumak, Nygus II. ` 
2. Łomnica, Maryljs, Delli 
$ Kipas Royaliste, Tamiza, 
- Humor, Markietanka, Habana, 
5. Pirandello, Melchior. + Beja 


6. Honwed, Farys II, Oryginał. 


7. Harry, Madelene, Galkar. 
8. Akcept, Los II, Garłacz. 
Początek gonitw o godz 12 mim 30 
> po pał 


Jawor. 


Ach, ta dwójka! 


Jest w Warszawie obszerna dziel- 
nica — Czermiaków. Sadyba oficer- 
ska, miasto-ogród, kilkanaście fa- 
bryk, koszary szwoleżerów i 1 Dak'u, 
całe kolonje nowych domów, dziesiąt- 
«i tusięcy mieszkańców. Dzielnicę tę 
obsługuje jedna jedyna linja tran- 
wajowa Nr. 2. Linja ia mie ma 
doprawdy szczęścia do dyrekcji tram 
wajów. Czeka się zwykle na przy- 
stanku 12 minut, 18 minut, wreszcie 
nadjeżdża upragniona  „dwójka”, 
Zawsze spóźniona, zawsze przełado- 
WANG. 1 

Rozpoczyna stę zawzięta walka, roz- 

paczliwa walka o możność zawiśnięcia 
na stopniu, o możność zaczepienia 
się na zewnętrznej galeryjce pomo- 
stu. Temperatura naładowana, po- 
wietrze rozpalone do „kwaśrości”. 
Komduktorzy zlami potem, stałe po- 
denerwowami, rozkrzyczami: „Proszę 
posuwać się naprzód!” Ale gdzie?... 
— naprzód, proszę! Ludzie duszą 
się, przepychaja się, siłą zdobywają 
miejsca. Co chwila wybuchają awan- 
tury, które krzyżują się z „pobożne- 
mi“ życzeniami pod adresem. dyrek- 
cji tramwajów. 

Na przednim pomoście pusto. Trzy 
lub cztery osobu. Jakis funkecjonar- 


jusz tramwajowy, ironicznie uśmiech 
nięty, spycha ludzi, którzy żniecier- 
pliwieni długiem oczekiwaniem, žre- 
zugnowani i wściekli, próbują dostać 
się (o, zuchwałcy!) przez przedni po- 
most. Nie wolno! Miejsca są, pasaże- 
rowie posiułają często już bilety po- 
wrotne, przesiadkowe, czy okresowe, 
nie grozi więc to nawet fatygowa- 
niem konduktora. Nie wolno! Biuro- 
kratyczny przepis musi zatriumfo- 
wać. Martwy przepis, miedostosowa- 
ny do rzeczywistości, nakazuje wWYPY- 
chamie ludzi i skazywanie ich na dal- 
sze oczekiwanie w ciągu następnych 
15 minut. 

Czy ktoś z dyrekcji tramwajów je- 
chał kiedykolwiek wozem linji 2? 
Niechkby spróbował przejechać się, ot, 
tak, dla praktyki, dwójką przed 9 ra- 
no, albo około 3-ei popołudniu, albo 
gdzieś wieczorkiem, około 7-ej. Może 
ie sceny, któreby wtedy zobaczył, 
może te przekleństwa, któreby wtedy 
ustyszał (a musiałby do siebie je zæ- 
stosować) wpłynełyby na danie nioż- 
ności mieszkańcom dzielnicy czernia- 
kowskiej, płacącym, jak i inni po 20 
groszy za bilet, możności nornuałnej 
jazdy tramwajem. 


Nowe drzewka na pustym placu 


Uroczystość w nowozakładanym parku na Woli 


Wczoraj spadł pierwszy Śnieg. Je- 
szcze drobniutki, jeszcze nieśmiały, 
odrazu topniejacy, ale już... śnieg. 

I właśnie wczoraj, pod temi nie- 
śmiałemi pierwszemi płatkami śnie- 
gu odbyła się na Woli. w nowozakła- 
danym parku przy zbiegu ulicy Wol- 
skiej i Elbląskiej, uroczystość sadze- 
nia pierwszych drzewek. 

Park? Narazie go jeszcze niema. 
Jest pusty, ogrodzony . plac, odpo 
wiednio zniwelowany i są piękne p! 
ny. Park też pewnie będzie piękny. 

A park w tej dzielnicy jest koniecz 
nie, nieodzownie potrzebny. 

Wystarczy przejechać się bodaj raz 
tramwajem po długiej ulicy Wol- 
skiej. Zajrzeć bodaj raz wzłab ponu- 
rych jej przecznic. Przyjrzeć sie lu- 
dziom, domom, spojrzeć na bruki, 
rynsztoki, jezdnie, żeby zobaczyć jak 
bardzo park jest tej. zaniedbanej od 
dziesiątków łat, dzielnicy potrzebny. 

I wystarczyło być na wczorajszej 
uroczystości, żeby to samo zrozumieć 
i odczuć. Na uroczystość te poza ofi- 
cjalnymi gośćmi przybyły tłumy miej 


scowej ludności. Tym tłumnym przy- 
byciem podkreśliła ludność Woli 
swój do nowozakładanego parku sto- 
sunek. 3 

Zarząd miejski wydał dotychczas 
na roboty, związane z zakładaniem 
parku 30 tysięcy złotych. Suma ta 
podwojona, czy potrojona nawet 
zwróci się wielokrotnie, oczywiście 
nie w formie efektywnej gotówki, ale 
-© postaci podniesienia się stanu 

trowotnego całej dzielnicy. i 


MOTOPIRIN. moor 


Najpopularniejszy 


POLSKI LEK 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że niżej wy- 
mienione nieruchomości, obciążone wraz ze znajdującemi się na nich ma- 
szynami | urządzeniami fabrycznemi pożyczkami Towarzystwa, sprzeda- 
ne będą za zaległe raty w drodzesprzetarzów publicznych (licytacyj). 

I. Dnia 30 grudnia 1935 r. odbędzie się sprzedaż w drodze przetar- 
gu nieruchomości w Warszawie, oznaczonej hip. Nr..2310<, należącej do 
firmy „TOWARZYSTWO AKCYJNE FABRYKI GARBARSKIEJ TEM- 
LER i SZWEDE”, obciążonej pożyczkami Towarzystwa w sumach nomi- 
nalnych funt. sterl. ang. 22.660.>—— i funt. sterl. ang. 5.920—,—, z kau- 
cją funt, sterl. ang. 2.266—,—; rękojmia (wadjum) do przetargu ozna 
czona jest na funt. sterl. ang. 5.716——,—; przetarg rozpocznie się od su- 
my funt, sterl. ang. 42.870.—,—, czyli w przerachowaniu Zł. 1.129.624,50. 

H. Dnia 31 grudnia 1935 r. odbędzie się sprzedaż w drodze prze- 


targu nieruchomości 


w Warszawie, 


oznaczonej hip. Nr. 2313, lit. 


N/6211/6210 należącej do firmy „BRACIA PFEIFFER“, obciążonej po- 


życzkami Towarzystwa w 


41.200,—,— i funt. sterl. ang, 9.650.—,—, z kaucją funt. sterl. 
4.120—,—; rękojmia do przetargu oznaczona jest na funt. steril. 


10.170——; przetarg rozpocznie 


sumach nominalnych funt. sterl. ang. 
ang. 

ang. 

się od sumy funt. sterl. ang. 


76.275.-—,—. czyli w przerachowaniu Zł. 2.013.660.—,—. 


Przetargi odbędą się o godz. ll-ej w Kancełarji Hipotecznej przy 


Sądzie Okręgowym w Warszawie, przed Notarjuszem Stanisławem Mała- 
chowskim-Łempickim, lub przed zastępującym tegoż. 

Rękojmie (wadja) do przetargów winny być złożone w gotowiźnie 
w efektywnych funtach sterlingów ang., względnie w złotych, wedłuz 
kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień przetargu, lub też w listach 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie no- 


miralnej z kuponami bieżącemi. 


Podana w złotych wysokość sum wywoławczych może ulec zmianie, 
stosownie do art. 17 Rozp. Prezyd. Rzplitej z 12.VI. 1934 (Dz. U. N. 59/34, 
poz. 509), w związku z kształtowaniem się kursu funta sterlingów ang. 


Pie riagi 


nośnych ksiąg wieczystych i mogą być przejrzane w Kaneelarji Hipotecz- 
nej oraz w biurze Zarządu Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Pol- 


skiego, w Warszawie, ul. Jasna 1. 
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'wygrażał się, że zabije 


Imang trasy 
kiiku linij tramwajowych 


Dn, 5 b. m, na konferencji w dy- 
rekcji tramwajów miejskich u- 
chwalono, w związku z projekto- 
wanem skróceniem trasy linji Nr. 
14, utrzymać tę linję dla Mary- 
montu przez skierowanie jej od ul. 
Mierosławskiego przez ul. Mickie- 
wicza do ul. Potoekiej, a dalej przez 
ul. Marji Kazimiery do pętlicy przy 
ul. Rudzkiej. s 

W związku ze skróceniem trasy 
linji Nr. 14. wozy linji Nr. 15 (bez 
litery) będą dojeżdżały 
jak dotąd, do pi. Wilsona, do zbie- 
gu ul. Gdańskiej i Potockiej. 

Jednocześnie załatwiono sprawę 
przelotu linji nocnej Nr. 30 skró- 
coną trasą do pętlicy przy ul. Rudz 
kiej, bez uszczuplenia  dotychcza- 
sowej niedostatecznej komunikacji 
tramwajowej w stronę C.I.W.F-u. 

Nadto dyrekcja tramwajów obie- 
cała, że w celu przedłużenia linji 
tramwajowej Nr. 17, w przyszłym 
roku wybudowany będzie drugi tor 
na ul. Marymouckiej. 

Pozatem przedyskutowaho kwe- 
stję kierowania wozów linji Nr. 4 
na Maryment, względnie do pl. Wił 
sona. 


przesulęcie stacji 
kolejki Wilanowskiej 


Wskutek zarządzenia min. komuni- 
kacji o skasowaniu ruchu na odcin- 
ku koleji Wilanowskiej od dotychcza- 
sowej stacji końcowej przy ul. Belwe- 
derskiej do fortu Dabrowskiego. dy- 
rekcja kolei dojazdowych zarządziła, 
aby ruch ten był utrzymany na do- 
tychczasowej trasie tylko do 20 b. m., 
albowiem po tym terminie muszą być 
rozpoczęte roboty związane z rozbiór- 
ką torów w celu ukończenia jej na 1 
grudnia. 

W tem sposób końcowa stacja ko 
lejki Wiłanowskiej przeniesiona bę- 
dzie z dn. 20 b. m. do obecnego przy- 
stanku „Fort“ przy ul. Powsińskiej. 
Skasowaniu ulegnie około 4 km. toru. 


Krwawe zajście 
na Żelaznej 


Wczoraj o godzinie 4-ej popołud- 
niu przy nuliey Żelaznej rozegrały 
się krwawe wypadki, których tło 
jest nastepujące: 

Janiną Bachlińska, właścicielka 
pralni, poślubiła przed pół rokiem 
Ludwika Sobolewskiego,  zawodo- 
wego licytanta. Sobolewski miał za- 
targ ze swcim szwągrem, znanym 
awanturnikiem Antonim Pyszęm, 
właścicielem składu węgła przy ul. 
Leszno 105. Pysz, który niedaw- 
no opuścił więzienie, wielokrotnie 
Sobolew- 
skiego, o czem nawet żona Pysza 
doniosła policji, prosząc o odebra- 
nie mu rewolweru, 

Wczoraj przyszło do krwawego 
epilogu. Kiedy Sobolewski opusz- 
czał mieszkanie, zaczajony w bra: 
mie Pysz strzelił do niego dwa ra- 
zy, poczem rzucił się do ucieczki. 
Ścigany, przystanął przy bramie 
domu nr. 46 przy ul. Ogrodowej i 
dwukrotnym strzałem w usta po- 
zbawił się życia. 

Sebolewski zmarł w poczekalni 
szpitala Dzieciątka Jezus, 


Samobójstwo w poc qdu 


Wczoraj w południe, w pociągu 
osobowym Warszawa — Skiernie- 
wice, w jednym z przedziałów trze- 
ciej klasy rozległ się strzał, Oka- 
zało się, że jakis mężczyzna w śred 
nim wieku popełnił samobójstwo. 

Ze znalezionych przy  denacie 
dokumentów ustalono, że jest to o- 
bywateł ziemski Leon Łopacin. Sa- 
mobójca nozostawii list, w którym 
zawiadamia, że odbiera sobie ży- 
cie jedynie z powodu trudności ma- 
terjalnych. * 

Zwłoki 
torjum, 


przewieziono do prosek= 


zamiast , 


ELEGANCKI TRWAŁY” 
KOŁNIERZ --- 


RURJER POLSKI SPORTOWY 


DYSKWALIFIKACJA PIŁKARZY 
WARSZAWSKICH. 

Fo burzliwym meczu ligowym War- 
szawianka — Legja, jaki miał miejsce 
przed dwoma tygodniaini, wydział Gier 
i Dyscypliny PZPN. zarządził następu- 
jące kary; 

Obaj kapitanowie drużyn, Sroczyński 
z Warszawianki i Nawrot z Legji skaza- 
mi zostali na pozbawienie funkcyj kapi- 
tańskich przez jeden rok. 

Przeżdziecki II — za uderzenie prze- 
ciwmika—6-miesięczną  dyskwalilikacią. 

Nawrot za rozmyślne kopnięcie prze- 
ciwnika — 2-miesięczną dyskwalifikacią 

Martyna i Zwierz za krytykę orzeczeń 
sędziowskich — 4-tygodniową dyskwa- 
ufikacją. 

Wszystkie kary liczą się od wtorku 
12 b. m. 

NIEDZIELNY MECZ LIGOWY W 

WARSZAWIE. 


W nadchodzącą niedzielę na stadjo- 
nie Warszawianki o godz. 12-tej w po- 
ładnie odbędzie się mecz piłkarski © 
mistrzostwo Ligi pomiędzy drużynami 
Ruchu i Warszawianki, 

Drużyna Warszawianki wystąpi w na- 
stępującym składzie: 

Jachimek, Zwierz — Krysiński, So- 
chan —- Sroczyński — Metternich, Stob 
lenwerk — Knioła — Smoczek — Świę- 
cki, Pirych. 

Sędziowac będzie p. Przybysz. 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI WŁADYSŁA- 
WA PYTLASIŃSKIEGO. 

W dniu 10 listopada b. r, w drugą ro- 
czmicę śmierci Władysława Pytlasińskie 
gə odbędzie się o godz. 9-tej rano msza 
w kościełe na Powązkach, a o godz. 10 
złożenie wiejca na grobie zmarłego, słya 
nego zapaśnika naszego. 


Pracownicy umysiowi 
wobec projektów 
podatkowych 


W. dniu wczorajszym Unja pra- 
cowników Umysłowych urządziła, 
konferencję prasową, na której 
przedstawiciele Unii, pp. Lewiński 
i Malec, oraz przedstawicie! Nad- 
zwyczajnej Komisji do obrony: im- 
teresów pracowniczych — p. Zapa- 
siewicz poinformowali dziernika- 
rzy 6 ogólnej sytuacji urzędników. 

W związku z projektowanem pod- 
wyższeniem podatku dochodowego, 
analizowano budżet przeciętnego 
urzędnika, wykazując że sytuacja 
materjalna jest bardzo zła i, że dal 
sze obniżenie pensyj urzędniczych 
byłoby dla nich dotkliwym ciosem. 


Prolontuta leśltymacyj 
emerytów kolejowych 


Władze kolejowe zarządziły, iż pro 
longata legitymacyj dla emerytów o- 
raz wdów i sierot po pracownikach 
kolejowych na rok 1936 ma się ror- 
począć już od dnia 11 listopada. 

Prolongata legitymacyj uskutecz 
niana będzie za pośrednictwem za- 
wiadowców stacji. 


Ogłoszenia drobne 
AAA) MEBLE prigen ipera 


50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 145 
zł, Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialnie 
stołowe, gabinety. Skład fabryczny: 


ŻELAZNA, 75a 


róg Chłodnej. 1025 


BU RWGEE JOE 
rowang Urządzenia kuchenne, po- 


Loje panieńskie, przedpo- 
kojowe i t d 

Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwór- 
nia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip- 
ki 9, tel, 11-53-52, 


Uwaga: Filjj nie posiadam. 1031 
ork = > 
Froterowanle "owanie, "mycia 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań, Roboty 
zduńskie. Piuskwy tępię gazami Robotą 
fachowa. Cegielski, Browarna 8. telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 — 16. 886 


Nie można tanief 
i skuteczniej zareklamować swego przej 
siębioratwa, niż dać „ogłoszenie drobne 
R iej iku gospodar 
er . Ai. Jerozoiimekie 
SA tel 9-77-08. Na żądśnię wysyłamy 
współgraco 


Str. 8. 


Piotrków po. likwidacji b. b. W. f. 


Zakończona rola BBWR. 
stanowi przedmiot ożywio- 
nych dyskusji w kołach po- 
litycznych i gospodarczych 


w Piotrkowie. Główny przed-“ 


miot rozważań stanowi za- 
gadnienie, jakie formy przy- 
bierze nowa organizacja, ma- 
jąca zastąpić dotychczasowy 
Blok Bezpartyjny. W myśl 
nowej Konstytucji i ordyna» 
cji wyborczej partje straciły 
rację bytu. Toteż związki spo- 
łeczne i gospodarcze, jakimi 
są Izby Handlowo-Przemys- 
' łowe, Rolnicze, Rzemieslnicze 


Sprawa zniżki 
komorneso 


Onegdajsza prasa zamieś- 
ciła wiadomości o rzekomo 
skonkretyzowanym już pro- 
jekcie wprowadzenia 15 pro- 
centowej obniżki komornego 
za mieszkania do trzech po- 
kojów włącznie. 


Jak się dowiadujemy, wia- 
domości te są przedwczesne 
i żadne konkretne decyzje 
nie zostały jeszcze powzięte. 
W chwili obecnej omawiane 
są różne projekty, wśród 
których wyróżnić się dają 
propozycje następujące: 


1) obniżenia o 15 proc. 
komornego za mieszkania 
do 3 pokojów z kuchnią; 


2) zniesienia podatku lo- 
katornego od mieszkań jedno» 
pokojowych i dwupokojo- 
wych; oznaczałoby to więc 
zastosowanie do tego typu 
mieszkań podwójnej zniżki 
bo i zniżki komornego i 
zniesienia podatku, co w su- 
mie wyraziło by się ulgą w 
wysokości 27 proc. 


3) utrzymanie ochrony lo- 
katorów w mieszkaniach czte- 
ropokojowych. 


4) zniesienia ochrony lo» 
katorów dla mieszkań o ilo- 
ści pokojów powyżej czterech. 


(Ten ostatni punkt wysu- 
nięty został przez właścicieli 
domów, którzy oczywiście 
idą w swych żądaniach znacz- 
nie dalej, domagając się np. 
zniesienia ochrony lokatorów 
już dla mieszkań czteropoko- 
jowych 


Tak się mniejwięcej przed: 
stawiają dyskutowane obec- 
nie koncepcje, które jednak, 
powtarzamy, nie stały się 
jeszcze konkretym projektem. 
RENEE Z KMP RÓJTLIĄEA? O ARKA TA OJ 
4 pokoje, łazienka, kuchenka po- 
łudniówa strona, 2 piętro, od 1 
grudnią do wynajęcia. Piotrków, 
Słowackiego 26. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


itd., niewątpliwie stanowić 
będą poważny fundament, 
skupiający przedstawicieli na- 
szego życia gospodarczego. 
Wciągnięcie czynników gos- 
podarczych i społecznych do 
współpracy z Rządem ma 
na celu wzmocnienie i pogłę= 
bienie życia gospodarczego 
w Państwie. Miejscowe ko- 
ła polityczne z dawnego 
BBWR. z żywem zaintereso- 


waniem oczekują dyrektyw 


z Warszawy, które niewątpli- 
wie w najbliższym czasie 
nadejdą. 


Giną krzyże 

na cmentarzach 

piotrkowskich 

W swoim czasie na ła- 
mach „Dziennika Narodowe- 
go* pisaliśmy o kradzieżach 
kwiatów, krzewów, dokony» 
wanych na katolickich cmen- 
tarzach. Obecnie zmuszeni 
jesteśmy zakomunikować, 
niezwykły fakt, jaki bezwa- 
runkowo miejsca mieć nie 
powinien. Złodzieje emen- 
tarni nie zadowalają się już 
kradzieżą kwiatów, ale w 
swej zuchwałości posuwają 
się do kradzieży krzyżów z 
grobów. Apelujemy do 
Dozoru Cmentarnego, aby 
baczniejszą pieczę roztoczył 
nad cmentarzami katolickimi 
i ukrócił swawolę rabusiów, 
grasujących bezkarnie na 
miejscu wiecznego spoczyn- 
ku, 


Manifestacja anty- 

czeska 10 bm. 

Dnia 4 bm. z inicjatywy 
Powiatowego Związku Fe- 
derecji P. Ź.O.0. w Piotr= 
kowie odbyło się zebranie 
w celu zamanifestowania 
swych uczuć dla naszych 
rodaków na Śląsku pod za- 
borem czeskim. 

Przybyli przedstawiciele 
wszystkich organizacyj spo- 
łecznych, istniejących na 
terenie miasta Piotrkowa. 
Postanowiono urządzić ma” 
nifestację anticzeską w dniu 
10 listopada rb. o godzinie 
12 m. 30. Zbiórka w dniu 
manifestacji organizacyj na 
Placu Kościuszki. s 

Zarząd Powiatowy Zw. 
Federacji P.Z.O O. w Piotr- 
kowie w związku z mającą 
się odbyć w dniu 10 listo- 
pada rb. manifestacją anti- 
czeską, wzywa wszystkie 
organizacje, wchodzące na 
skład Federacji, do poczy- 
nienia zbiórek swoich człon 
ków na ten dzień. 

Zbiórka ogólna Federacji 
w dniu manifestacji przed 
Związkiem Legjonistów przy 
ulicy Piłsudskiego Nr. 52 
o dodz. 11 m. 30. 
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Pomoc dla 
najbiedniejszych 


Jak juź donosiliśmy, miej» 
scowe koła obywatelskie, ze 
starostą Strzemińskim na 
czele, czynią zabiegi o ułat- 
wienie ciężkiego położenia 
bezroboteych podczas zbli= 
żającej się zimy. : 

Dnia 5 bm. zwołane zosta- 
ło zebranie, celem zorgani= 
zowania Powiatowego Ko» 
mitetu niesienia pomocy 
najbiedniejszym zarówno w 
mieście, jak i na terenie 
powiatu. 


W N 47 „Dziennika Na- 
rodowego z dn. 19 paździer- 
nika rb. ukazała się wzmianka, 
pod tytułem,  „Zaniedbany 
cmentarz prawosławny. 


W związku z tem prosimy o 
umieszczenie tych kilku słów. 

Na podstawie protokułu ogól- 
nego Zebrania Parafjan Prawo- 
sławnych w Piotrkowie oświad- 
czamy, że Cmentarz Prawosła- 
wny w Piotrkowie ma należytą 
opiekę i jest w zupełnym po- 
rządku. 

Nie bacząc na ciężkie mate- 
rjalne położenie wiernych, w 
ciągu ostatnich lat, zrobiono 
bardzo wiele, celem uporząd- 
kowania Cmentarza Prawosła- 
wnego, na co wydatkowano ok. 
1000 zł., o czem każdy zainte- 
resowany przekonać się może 
naocznie. 

Okoliczności, że proboszcz 
miejscowej parafji, pozbawiony 
narazie możności korzystania 
z miejscowego domu parafjal- 
nego— plebanji, mieszka przy ul. 
Limanowskiego (nie na Bugaju), 
bynajmniej nie zmiejszyła jego 
dbałości nietylko o cmentarz, 
ale z perspektywy pozwala mu 
mieć na oku i te głogi, co 
zachwaszczają naszą kolonię 
parafjalną. 

Na ogólnem Zebraniu Para- 
fjan autor wzmianki, wezwany 
do wyjawienia swego oblicza, 
nie wystąpił, wobec czego uwa- 
żamy go za wichrzyciela,wzmian- 
kę zaś—za pozbawioną wszel- 
kich podstaw i niezgodną z rze- 
czywistością. 

Zarząd Parafji Prawosławnej 

w Piotrkowie. 


Zapisz się na członka 
L. O. P. P. 


DARMO 


nie daje, ale sprzedaje 
najlepsze 


RADJO-APARATY 


na dogodne, długoter= 


minowe raty oraz ża- 
rówki i mąterjały elek 
trotechniczne — poleca 
po przystęp. cenach 
FIRMA 


JANUSI KYSTKONSK 
| Słowackiego 26. 
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Nowi członkowie 
popierający Straży 
Osniowej. 


Z Zarządu Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Piotr- 
kowie otrzymaliśmy nast. 
pismo: 

Do Wielmożnego Pana 
Redaktora „Dziennika Na- 
rodowege'* w Piotrkowie. 

W związku z propagandą 
na rzecz Straży Piotrkow- 
skiej, Zarząd O. S.P. zwraca 


się z prośbą no WPana, 


Redaktora o łaskawe u- 
mieszczenie w swej poczyt- 
nej gazecie nazwisk osób 
wyszczególnionych w za- 
łączniku, które w zrozu- 
mieniu pożyteczności orga- 
nizacji tej przystąpiły na 

członków popierających. 
Jednocześnie, za pośred- 
nictwem WPana Redaktora, 
Zarząd O. S.P. składa po- 
dziękowanie wszystkim no- 
wozgłoszonym członkom i 
apeluje nadal do wszystkich 
obywateli miasta o grem- 
jalne zapisywanie się na 

członków popierających. 

Prezes O.S.P. 
E. Węgorzewski. 
Sekretarz 
M. Szymański. 


Wykaz nowych członków po- 
pierających O. S. P. 


Dela Roman, Bochiński Jan, 
Alwas Bolesław, Białecki Karol, 
Chonowski Teofil, Ferster Teo- 
dor, Gajzler Roman, Jakubo- 
wicz Roman, Kulasek Andrzej, 
Kowalski Maksymiljan, Lejzer Z. 
Lewin Mojżesz, Lejzerowicz 
Chaim, Łuba Marcin, Rogalski 
Konstanty, Rezler Zygmunt 
Szretter Arnold, Stępień Kazi- 
mierz, Stokowski Marceli, Wę- 
glarski Stanisław, Inż. Zahn, 
Szwajkowski Władysław, Będ- 
kowski Czesław, Haładaj Mar- 
jan, Karpiński Jan, Stuła Jan, 
Wojtczyk Stefan, Berłowski Wa- 
cław, Wolna Irena, Muskała 
Adam, Wilczyńska Janina, Mel- 
ka Franciszek, Stern i Fajner, 
Rajchman B., Kmienik Faj 

c. d. n. 


Źródła przeszkód 
radiowych 


Przeszkody radjowe po- 
chodzą z różnych przyczyn, 
wśród nich najwaźniejsze są: 
przeszkody atmosferyczne, 
przeciw którym jak dotych= 
czas jesteśmy bezsilni; prze» 
szkody powodowane przez 
zbyt bliskie sąsiedztwo 
dwóch stacyj na widmie 
fal, objawiawiające się gwi» 
zdeminterwerencyjnym. 

Powstają te przeszkody, 
gdy jakaś stacja nie stosu- 
je się ściśle do przydzielo»= 
nej jej przez Międzynaro» 
dową Unję Radjową fali: 
przeszkody powstające w 
instalacji oświetleniowej 
przez zły kontakt na prze- 
wodach, złą izolację, źle do- 
kręconą żarówkę lub bez- 
piecznik, zepsuty wyłącznik 
i é d. lub w instalacji an= 
tena=ziemia, oraz uszkodzea» 
nie wewnątrz odbiornika. 
Doświadczenie uczy, że te 
przeszkody są częstsze, niż- 
by się naogół wydawało; 


Nr. 63. 


Pogadanki dla Kup- 
ców — w Polskiem 
Radio 


Polskie Radjo, doceniając 
znaczenie dobrej organizacji 
handlu i sprzedaży, inicjuje 
nowy cykl praktycznych pos 
gadanek radjowych, prze- 
znaczonych w prawdzie dla 
sfer kupieckich, ale mogą- 
cych niewątpliwie zaintere» 
sować najszersze koła ra- 
djosłuchaczy. Bo istotnie 
wszyscy coś kupujemy i 
wszyscy coś sprzedajemy: 
surowce, płody rolne, przem. 
fabryczne i rzemieślnicze, 
pracę, czas, inicjatywę... 

Na czem polega dobre 
kupno? Jak sprzedawać u- 
miejętnie ? Jak pozyskiwać 
odbiorców, budząc w nich 
zaufanie i przywiązując ich 
nazawsze ? Czy przyszłość 
ma przed sobą jedynie ku» 
piec bogaty i wielki, czy 
też kupiec drobny, skrom= 
ny detalista ? 


Na te pytania niezawsze 
ma czas sobie odpowiedzieć 
człowiek zajęty codziennymi 
interesami. Polskie Radjo, 
zapewniwszy sobie współ“: 
pracę fachowców, chce wy» 
ręczyć w tem i chce dora» 
dzić możliwie najlepiej. 

Handel jest równie waż- 
nem ogniwem w życiu gos» 
podarczem, jak rolnictwo, 
przemysł i finanse. Kraj, 
który będzie miał dobrze żor» 
ganizowany handel, wzbo» 
gaci się. 

Radjowy cykl pogadanek 
dla sfer kupieckich nada- 
wany będzie stale w każdą 
środę o godz. 21.50. Są. 
dzimy, że wskazanie takich 
tematów jak: „Jacy bywáją 
klijenci“, „Tajemnica sprze» 
dawania“, „Czy umiemy się 
ogłaszać”, „Dlaczego kupiec 
powinien należeć do orga= 
nizacji zawodowej” i t. d. 
wystarczą do zachęcenia 
kupców, aby pilnie słuchali 
tego cyklu pogadanek, tem 
bardziej, że Polskie Radjo 
wybrało specjalnie dogodną 
godzinę wieczorną, kiedy 
już zajęcia zawodowe kup- 
ców są skończone. 


Repertuar kin 


„CZARY” — Piekło. 
„Noweści” — Golgota. 
przeszkody powodowane 


przez zelektryfikowane przy» 
rządy gospodarstwa domo- 
wego jak odkurzacze, wen- 
tylatory, maszyny do szy- 
cia, chłodnie i t. p. oraz 
przeszkody przemysłowe, po» 
wodowane przez motory, 
wciągi, osobowe (windy), 
migawkowe reklamy świetl- 
ne i é. p, oraz przeszkody 
wywołane przez aparaty e- 
lektrosmedyczne. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


(eny ogłoszeń. Za wierśz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 grosży za wyraz. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 2% 
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